PETUNT Eur m e m a a o 


Nr. 184. We Lwowie, Sobota dnia 9. Sierpnia 1884. Rok XXIII. ji 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
ołudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . , 4 złr. 50 ent. 
miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont. 
Z przesyłka pocztową: | 
Miesięcmie . . . . , Aa: Sidrap 
pi W państwie auatrja-kiem . , 6 , — 3 f 
4 {Do Prus i „Rzeszy niemieckiej 
wę Francji ~. 3 © = | 
É iT Be” suajoarji | | | Po T aer. 
p isi 
| Numer pojedynczy kosztuje 10 et. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika l. 5. Ogłesrenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Kne Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wap ewę A: Oppelik, Btadt, Stubenbastei 2, 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
stitte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wolizeile 14. 
Maurycy Btern, Wollzeile 22, w Hamburga pp. 

aasenstein et Vogler, i G. L. Daabe et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiom. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
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O et. od wiersza. 
| ZZA RA OO ZIZI A 
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nia, przed którem stoimy! Jeżeli zdobędziemy 


i I , Jeż i połączenia z Prutem do Uścierek, Prata, od De-| nie będzie pełnił tenże funkcji wicekróla ? Jaż to | Tylko zachodnie i północne wybrzeża Formozy 
się w tej sprawie na działanie śmiałe, pełne jlatyna do połączenia z Czeremoszem, i Bugu, |niezawodnie khediw i Nubar basza będą się mu- | należą do Chińczyków, w głębi kraj í wybrzeża 


ę energii i wytrwałości, to naprawimy bardzo |od Dobrotworu do granicy państwa pod Ulwów- |sieli stosować do poleceń jeneralnego komisa-| wschodnie są w posiadaniu starej rasy malaj- 
LWÓW d 8. sierpnia. |wiele, co zaniedbały, albo też wręcz zepsuły | kiem. z > rza, ministra RSW którego tam nie |skiej. Wiadomość Siócha potrzebuje potwier- 
poprzednie pokolenia, i dokonamy wielkiego 


Ponieważ jednak regulacja tych trzech rzek |rząd z udziałem parlamentu, lecz jak się Glad- | dzenia. 
(Rozporządzenie cesarskie o zapomogach dla powo- |dzieła, które nżyteczną po nas zostanie pamiąt- | ostatnich podjętą byłaby e byc chyba dla gal wyraził, kadloa sama wysłała | y 
dsią dotkniętych w Galicji. — Sprawa regulacji|ką w najpóźniejsze pokolenia. Regulacja wód |spławności, gdyż wedle relacyj Wydziałów po- A wobec tego mocarstwa europejskie w po- 
wód w Galicji. —- Minister Northbroke mianowany sama się nie Zrobi i nikt jej za nas nie dokona; | wiatowych, nie wyrządzałyby ono zresztą wiel-| rozumienin z sobą, z uwagą śledzą każdy krok 
pełnomocnym komisarsem dla Egiptu. — Sprawa|już pierwsze jej okresy pochłoną olbrzymie jak | kiej szkody wylewami, gdyby władze polity-| Anglii, który po zerwaniu przez nią konferen- - Ga: N i 
chińska. — Mitting w Birmingham. — Wzmocnie-|na nasze stosunki sumy, i trudów także nie |czne nie pozwalały handlarzom drzewa sztu-|cji czyni w Egipcie, i można być pewnym, że Korespondencje bod ar. 
nie korpusu w Jemenie. — Zajęcie portu Kalung|mało. Lecz to właśnie powinno stać się bodź- |cznie spiętrzać ich wód ze szkodą rolnictwa, | protestować będą przeciw każdej czynności, ma- 

na wyspie Formozie przes Francuzów.) cem tak dla władz jak i dla ogółu oświeconej 


z „Jak ] przeto należałoby wyłączyć je z kategoryj|jącej na celu usadowienie się Anglii w Egipcie. ; 
EMME TE p- ; ludności, do tem usilniejszego tym przedmiotem ieh rzek, których regał jest nagłą, i ma| Półurzędowe dzienniki ciągle przypominają An- Warszawa d. 6. sierpnia. 
iener Aig. z czwartku, dnia 7. bm. cegła- | zajęcia się. p” zapewnio ta ji po-|glii jej ie na k ji, - A ia ni j jek teraz 
jek E aet pajace rozpOrEj Wala ONN g Jak jok miellśmy sposobność zaznaczyć, yć zap na ustawą państwową o akcji po-|glii jej przyznanie na konferencji, że sprawa e resztowania nie ustają, aczkolwiek ter 


mocniczej z powodn tegorocznej katastrofy po-|gipska jest międzynarodową Nadzieję udania |nie są prowadzone tak gwałtownie. Oprócz o- 
wodziowej, zwłaszcza, że kraj już na przepro-|się konferencji i przyjęcia projektu angielskie-|sób poprzednio aresztowanych, a o czem jnż do- 
wadzenie istotnie najnaglejszych regulacyj zna- | go, opierał rząd angielski na antagonizmie mię .|nosiłem, aresztowano w tych czasach czwartego 
czne ponieść będzie musiał ofiary. dzy Niemcami a Francją. Rachuba ta zawiodła |sędziego mirowego miasta Warszawy, p. Dobro- 
Rzeki uregulowane tylko w dolnych sek-| Anglików. Wbrew woli wszystkich europejskich | wolskiego, znaczną liczbę kobiet — a z soboty 
cjach spławnych lub wpół spławnych, a zanie- |mocarstw zdaje się, iż Anglia nie przedsięwe-|na niedzielę minioną kilkunastu oficerów inży- 
dbane w górze, doprowadzałyby jednak taką |źmie żadnego stanowczego kroku. Wysłanie |nierji, ludzi wysece wykształconych, którzy po- 
samą masę wody, kamieni i żwiru do głównych | Northbroka do Egiptu dla zbadania stanu rze-| kończyli uniwersyteta. Dotąd nieznana osobi- 
recypientów, co dzisiaj, tylko z większą jeszcze |czy i postawienia wniosków, jest może tylko |stość, która strzelała w mleczarni do kapitana 
gwałtownością, spowodowaną sprostowaniem ło- | wybiegiem, aby wobec parlamentu módz odro- | Oże, jak się teraz okazało, jest słachaczem IV. 
żysk, i wyrządzałyby jeszcze większe katastro- | czyć dalsze kroki w sprawie egipskiej, kursu medycyny uniwersytetu petersburgskiego, 
fy powodzi na Posin i w dolinie Dniestrowej, : f zwie się Iwanowicz, i jest wyznania pra- 
. wosławnego. Jak z zabranych papierów u sę- 
r i i dziego Bardowskiego pokazało się, a czemu w 
Księga żółta pokazuje Że sprawa chińska | zupełności tenże nie przeczy, zamiarem sprzy- 
daleką jest od pomyślnego rozwiązania, owszem |siężonych było za przyjazdem cara do Warsza 
przybiera groźny charakter. Dyplomacja pe- |wy zgładzić go ze świata, i równocześnie obalić 
kińska gotową jest dać 3'/, miljona odszkodo- | dzisiejszą formę rządu, zaprowadzić rząd repre- 
wania dla rodzin francuzkich żołnierzy, kiedy |zentacyjny, i po załatwieniu się z tą czynno- 
Francja Żąda zwrotu kosztów wyprawy okrą- ścią, niezwłocznie rozpocząć wojnę z Niemcami. 
głych 200 miljonów. ! < Gdyby te zamiary były się ziściły, to zachodzi 
. „Taeeng, z ambasady chińskiej w Paryżu, na- | pytanie, co by dalej było? Dziś, wobec tego co 
pisał memorjał do Li-Hong Tsanga, który jak |się stało, wobec tego, że do spisku Polacy pra- 
wiadomo twórcą był traktatu w Tien-Tsin. Me- | wie nie należeli, bo kilku studentów półgłów- 
morja? ten ma na celu dowieść konieczności|ków za reprezentantów narodu uważać nie mo- 
wojny z Francją i tak ją uzasadnia: żna — wobec tego, że właśnie sami Moskale 
„Francuzi zwykli szamotać się i grozić, |spisek zawiązali, panowie Katkowy itd. milczą 
ale na przebój iść nie lubią; gdy pokażemy |jak zaklęci, mimo tego jednak działać nie prze- 
żeśmy gotowi przyjąć walkę — ustąpią. Je-|stali nie niekorzyść naszą, bo oto w odpowiedzi 
żeli raz się ustalą w Anamie, zapragną Yuna-|na spisek swoich wybrańców, spisek mający na 
nanu bogatego w kopalnie złota i węgla; po-|celu pociągnąć za sobą i Polaków, wprowadzo- 
żądać będą wyspę Bedalony dla jej wybornego|no w wykonanie nowe przepisy, dotyczące szkół, 
portu. Anglicy zechcą zagarnąć Tybet, Mo-|o których już pisałem; mianowicie: skasowano 
skwa Koreje , Amerykanie także pomyślą o|wszystkie klasy paralełne, z I. gimnazjnm w 
dziale dla siebie. Francja dziś rozdwojona je-| Warszawie wydalono wszystkich uczniów katoli- 
szcze na wewnątrz a na zewnątrz izolowana — |ków, protestańtów i izraelitów, a nadto przed- 
nie dozwolą jej inne mocarstwa blokować por-|stawiono carowi do zatwierdzenia prawo, mocą 
tów otwartych dla handlu europejskiego. Dla|którego we wszystkich miastach gubernialnych 
nas nie na lądzie, ale na morzu Francuzi są|i innych, gdzie istnieją gimnazja, takowe zo- 
niebezpieczni. Korzystajmy z chwili i brofńmy |stają zniesione, i odtąd jedynie tylko w mia- 
naszej niepodległości zanim o rozbiór cesarstwa |stach gubernialnych istnieć będą progimnazja, 
naszego nie porozumieją się mocarstwa." to jest klasy od L—IV. Liczba zaś gimnazjów 
- 2 ga S 5a są jasne,  |(ośm klas), istniejących w Warszawie, nadal po- 
FIOKSEEDR 


„Na podstawie $. 14. państwowej ustawy| Wydział krajowy i rząd we wielkich zarysach 
zasadniczej z d. 21. grudnia 1867) Dz. u. p. nr. |traktują sprawę oshrony kraja od katastrof po- 
141) rozporządzam co następuje: wodziowvch, i wydobycia jak największych ko- 

$. 1. Upoważniam mój rząd, aby na wspar-|rzyści z bogactwa wód naszej ziemi dla ekono- 
cie potrzebującej pomoey ludności moich kró-|mii krajowej. Inżynier Andrzej Kędzior z krajo- 
lestw Galicji i Lodomerji wraz z W. ks Kra-|wego biura melioracyjnego opracował cały sze- 
kowskiem w okolicach dotkniętych powodzią w |reg operatów w tym kierunku dla Wydziału 
czerwcu br., wypłacił z funduszów państwowych | krajowego, a namiestnictwo przedłożyło już cen- 
subwencję do wysokości 800.000 złr. podług rze-|tralnym władzom we Wiedniu ogólny plan po- 
czywistej potrzeby. stępowania w kwestji uregulowania rzek gali- 

$. 2. Z tej samy może rząd kwoty częścio- |cyjskich i pomocy państwa w sprawach melio= 
we do 440.000 złr. wypłacić jako bezzwrotną |racyj i nieszkodliwego odprowadzenia wód gór- 
zapomogę, a 60.000 złr. na zakupno soli ka-|Skich, opracowany tak znakomicie przez radcę 
miennej dla potrzebujących gospodarzy, w celu | budownictwa, inżyniera Macieja Moraczewskiego, 
utrzymania bydła i zapobieżenia epidemicznych |iż jak nam to wiadomo od dobrze poinformo- 
chorób bydlęcych. wanych osobistości, praca ta pana Moraczew- 

Także tej dą ciowe) kwoty 60.000 złr. ob- |skiego wywołała w kołach fachowych we Wie- 
darzeni solą kamienną gospodarze zwracać nie|dniu podziw, i najżywsze uznanie dla jego ta- 
mają. i lentu niepospolitego. 

$. 3. Częściowa kwota 300.000 złr. z fun- Dobrą to jest także wróżbą dla powodze- 
duszów państwowych może być wypłaconą, jako |nia sprawy, iż pomiędzy Wydzisłem krajowym 
bezprocentowa zaliczka na sprawienie zboża po-|a namiestnictwem panajo w kwestji regulacji 
trzebnego na zasiewy ozime, potrzebującym po-|wód ścisłe porozumienie, i w ogóle kooperacja 
mocy gospodarzom, za gwarancją fanduszu kra-|władz rządowych z autonomicznemi w 
jowego całej sumy zaliczkowej 300.000 złr. iocie pr sostała za zasadę funda- 


, 4. Spłata zaliczek ma się odbywać N Bos ; : k, nie 
1. BEM 1886 r. w sześciu OE ha ją 1 szej Jest to nader ważna |dowii z zoh w dolnych sekcjach rze 


„8. Dokumenta prawne, podania i proto- 
koły o przyznaniu zapomóg i zaliczek mają być 
wolne od stempli i opłat. 

O ile Wydział krajowy za konieczne uzna | klęsk 
zarządzić książkowe zapewnienie co do zaliczek 
udzielonych potrzebującym pomocy gogpodarzom 
za poręką funduszu krajowego — za to nie mają 
być żadne należytości ściągane. I Z 

8. 6. Zaległe rity mają być urogą admini- 
stracyjną ściągane o obdarzonych zaliczkami. 

$. 7. Wykonanie tego rozporządzenia, które 
z dniem ogłoszenia wchodzi w Życie, polecam 
moim ministrom spraw wewnętrznych i finansów. 

| Ischl, 28. lipca 1884. 
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saraskiego z r. 1861. w całaówk 
i awarię © aji a Waedłe 
postanowień mi obejmować te m 

pujące rzeki: Przemszę, Wisłę od Koebowa rA 
Zawichosta. Dunajec od Zgłobie do ujścia, Wi- 
słokę od Mielea do ujścia, Ban od Jarosławia 
do ujścia, i Dniestr od Żurawna do granicy 


W następnym numerze podamy Wiadomość 
© stronie Śnansowej i mrja | arn 

sanej tn sprawy. 
* a * 


aństwa, _ u gwweb =, Nardd. AN 
Wałosek namiestniciwa, utozżóny W poro-|i w nmn. Zig.” tara jawniej się okazuje, 46 


BR" - l : ; K A ; i p „nie będzie, — a i te, które są, będą 
napa "m: ad m. p. Wełsers- |zumieniu z Wydziałem krajowym, żąda rozsze- |między Anglią a Niemcami przychodzi do sta o ; r s 
heimb m. p. Dunajewsk: m. p. Pino m. p. rzeni jakie mi być wyko- |nowczej scysji, a z Niemcami w zgodzie co do acznićw | 

A = kocie DADA Sa iail ENa jitia z następujący owi fpskiej są wszystkie inne mocarstwa Za przykładem Londynu i Manczestru po- Pomimo wykrytego spisku, car niewątpli- 


. a szło i miasto Birmingham. Kluby liberalne i|wie przyjeżdża na manewra do królestwa Pol- 
robotnicze stowarzyszenia z chorągwiami i mu- |skiego, nie wiadomo jednak, czy się w Warsza- 
zyką w poniedziałek zeszły rwą przez | wie zatrzyma. W Skierniewicach zaś na przy- 
miasto, udając się do Soho, tuż pod Birminc- |jęcie jego czynią się wielkie przygotowania. 

hamem leżącej fabryce gdzie wobec 100.000 lu- Na manewra jesienne, które. w połowie te - 
dzi uchwalono rezolucję przeciw odrzuceniu |go miesiąca się zaczną, od. wę» już prawie 
przez Izbę parów bilu reformy wyborczej. W ciągają do Warszawy wojska YI. korpusu, pozo- 
Bingley Hill, odbył się wieczorem mitting z |stającego pod komóndą jenit. Pawłowa, a mia- 
20.000 osób, na którym przemawiali minister | nowicie: IV. piesza dywizja z Łomżyńskiego pod 
handlu Chamberlain i p. John Bright. Ostatni | komendą jlt. Abramowa składająca się z puł- 
uznał reformę Izby wyższej za nieuniknioną 1| ków pieszych ur. 13., 14., 16. i 16. — YL pie- 
naciskał na to, że potrzeba ścieśnić veto Izby |sza dywizja pod komendą jlt. Wernera, skła- 
parów, ażeby na przyszłość przyjęty bil w Íz- |dająca się z pułków pieszych nr. 21,, 22., 23. i 
bie niższej, nie mógł być po raz drugi 0d- |24, — V. piesza dywizja pod komendą jlt. Igel- 
rzuconym. stróma, składająca się z pułków pieszych nr. 


Sposób : 

1. na Wiśle — od ujścia Białki do Kra- 
owa ; 

2. regulację łożyska Raby od połączenia 
ze Stradomką ; 

3. na Dunajcu od połączenia z Popradem 
do Zgłobice ; 

4. na Sanie — od Przemyśla do Jaro- 
sławia ; 


europejskie. Przyznała Anglia po pokonaniu 
Arabiego pod Tel-el- Kebir, że wojska swe co- 
fnie skoro porządek będzie przywrócony. Przy- 
znała dalej na konferencji, że sprawa Egiptu 
jest międzynarodową i tylko wspólnie przez mo- 
carstwa może być załatwioną. Ale gdy mocar- 
stwa nie dały sobie narzucić jej projektu, więc 
teraz zabiera się do załatwienia sprawy _egip- 
2 skiej bez ich udziału. DE) aa b 

. i — zwadowa do Żu-|pierające ministerstwo, również jak torysoWSKI 
nat zza aa orzeka 15 One! pon! poraini, ba i 

Wspólnym zaś kosztem kraju i|wet wprost zachęcają do starego zawsze 0- 
pańs twa 5 iako przedsiębiorstwa krajowe ma- | władnięcia Egiptu, a jako pierwszy krok gu 
ją być wykonane następujące roboty regula- |temu uważają ogłoszenie protektoratu angie. 


Zwracaliśmy już kilka razy uwagę na t 
okoliczność, że w obecnej AKA | najpintiejeskni A 
jest zadaniem Rad powiatowych, i w ogólności 
tych w różnych okolicach kraja rozsypanych 
osobistości, które zwykły przodować inicjatywą 
we wszelkich działaniach, mających na celu 
dobro publiczne, ażeby zajęły się propa- 
gandą Sprawy regulacji wód i melioracyj wo- 
dnych. Wydział „krajowy i rząd nakreślają plan 
akcji w tym kierunku na rozległe rozmiary; 

è, „najtrudniejsze i najkosztowniejsze roboty musz 

~ / pyé naturalnie dokonane kosztem państwa 1 

| graja, lecz wedle słuszności, i czego zresz 


i $ tą | cyjne : skiego nad Egiptem. Rząd angielski jedne 37., 38., 39. i 40. — VI. kawaleryjska dywizja 
także obowiązujące ustawy wymagają, cała mas ; k bardzo ostrożnie stawia pierwsze kroki. Glad- . u 129., 2. 1 20. s yxa A 
włascicieli tów, , Ą I. Na dopływach Wisły: Soła, Skawa, : d * s d komendą jm. Kochanowa, składająca się z 
web robót reguiacyjnych r melibracyjngoć Tai górna część Raby od połączenia ze Stradomką, |stone w parlamencie napomkuśł nawet, „i mo Ty Oh Pó AT 


i 17. i 18.i 

Z Konstantynopola donoszą, że w Seraskie- pułków konnych dragonów nr. 16., 
racie robią przygotowania do wysłania do Je- |Ar. 6. pułku kozaków dońskich — IV. brygady 
menu wojska, amunicji i żywności, ponieważ artylerji i TEAC Are e oN- 
Porta korpus tam stoj dni 10.000 | skiego — VI. 1 d - 
Jadzi „Pre odcina aa c mendą jenm. Pastowskiego — X. brygady artyl. 


górny bieg Dunaj i i dem, Wi |że trzeba będzie zastanowić się nad cofnięciem 
Poka Z ielogółką, oika. i Ropa. San od| wojsk z Egiptu. A chociaż rząd zapowiedział 
Przemyśla w SzęWszy w górę z Wisłokiem, | był wniesienie bardzo ważnego wniosku w spra- 

IL. N Od. wie egipskiej w Izbie, to jednak dotąd tego nie 
Se wielkie ywach Dniestru jako dru-|uczynił. Mianowanie jednego z ministrów, North- 


średnią odniosą korzyść, muszą być takżę 
oćby W nieznacznej części, do współdziałania 
+ ofiar pociągnięci. Otóz znając ciężkie, apaty- 
1 qe usposobienie nietylko włościan, ale i in- 


ięcej oświeconych warstw ludności, są- 1 Ak p da ih b on Żajmern. — 

nych wyp > + f z recypienta wód naszego kraju : | broke'a j lnym komisarzem w Egipcie, nie pieszej pod komendą jm. barona v j 
e może być dość nawoływa-,Sam Dniestr — go ju : | broke'a jeneralny misa i ą 
GDY, z aby. sporo wać umysły w|górę ze Strwiąłem, Biaawadowa począwszy w |jest przecie owym wnioskiem ważnym, Osobli. v fa Gs XI. konno-artyl. baterja pod komendą putko 


wnika Gołowaszewa — XII. konno-artyl. bate- 

Podług Siécľa eskadra francuzka wylądo |rja pod komendą podpułkownika Usowa. Prócz 
wała wojsko na wyspie Formozie, które obsa- |tego bataliony rezerwne czyli kadry pułków 
dziło port i górnicze zakłady w Kelung. Port |nr. 29., 30., 31. i 34. Wszystkie te pałki roz- 


d ewką; ii e 5 
m, ją do par Ziecznych dla spra wy Jai doptywaaii Shy 2 Opotóm, Samt alki | vie M zaw iadamiają o tem parlament , rząd 
posizacii za 1 sieć powa ya rę ca, in ca sołotwifska i Bystrzyca nadwór. |danie stanu i aloy ha miejsca i przedłożenie 
* ugoletniej kampan u | &- | nia . w P> wniosków i i 
- ANIE SE ' h tu rzek pro rządowi co z Egiptem uczynić by ' y ; ) £ . 
jnej zmobilizować. | OPOCZNO onp onTa Proponuje | wypadało. Northbrok ice- ółnocnej stronie kraju mają: |mieszczone zostają na lewym brzegu Wisły w 
= Chciejmy zrozumieć i ocenić ważność zada-|namiestnictwo także regulację Czeremoszu, od królem Indji, czy jako kesjny K Aiae Egipta eh gri T A kilometrów AA ae r rozlicznych a Tip okalających tamże 
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33 — No, skończyliśmy — zawołał Julek po- Panicz patrzy gdzie są grosze 


ł E P Czarne oczy, wachlarze i mantyle hiszpa- Jet udobruchany przystauął | na chwilę, 
| wstając — poczciwy bezik pomoże czasem ubić optjając szczaw po trosze. nek składają zię na dobitek w tak ponętńy | przesunął palce przez zwe gęste włosy i odparł 
PAC aj, D tia? I niekiedy losy darzą ak ik zd 1 smani pA ka a aa ibyto i do ciebie się nie uśmiecha. 
NA PROGU SL AWY. k ai M kity ai folwark dostać się nie Że się spełnia o exem marzą, ba mi wrażeń — nie mogę się doczekać awan- — A tak, jeżeli ciebie po za mną zobaczy. 
4 godZINĘ, 


katuł t kiej. idzieć i i 6 
można, a choćby można, to niewypada. Co też Że się schodzą u szkatuły ury E iej Szkoda, że nie mogłeś widzieć jak mię wczo 


5 7 olizna — tam skrofały. , Wszystkich was mogę sobie wyobrazić w |raj samego przyjęła, powiadam ci, że wobec 
i Śzkie z życia artystycznego. tam dziś pani Stawnicka w ten deszcz io e. 8 j aa oto mojem starem gnieździe, tylko nie pojmuję co | tego to l = ki owacje robią | 
D Biro? mówi Lolo, patrząc przekornie na Julka, który — A niechże cię — w mie żikatotwkć Julka porabia w wolnych godzinach i kogo ża-| Zaśmieli się obaj a Lolo, który od chwili już 
y przechadza się po pokoju. poeta z ciebie ! Toż ty got: Te. się śniedłagy bija zwycięzkiemi wzroki, żeby mi też bonói| wrócił, wpśdł przekpi Wając: 
WANDĘ MŁODNICKĄ. — Musi się nudzić — rzucił tamten — bo|z czasem; ho, ho — = pi n godzinki sk Liny nie uszkodził — wszystkie zabytki polę- —_ Ot, trafiło się ślepej kurze jajo, dziękuj 
A przyznam się wam, że nie wierzę, aby ona lii obabisz, to cię are E cam opiece p. t. publiczności. Nie gniewaj Się | Bogu Julek, że Kazimierz tak pracą zajęty i 
(Ciąg dalszy.) go Dorcia tak kochała jak udaje. God dziesz śpiewał bratku! © jsnowłosą — woła Julek, a dzielnego mi patrona wymaluj w ołta: |qa nikogo nie patrzy, ale w kąt byś poszedł 
mię to czasem. Wyjść na spacer, to naprzeciw — W dnecie z moją będę — będę|Tzu: Odnówcie mi kościół tak, ażeby na staróść |razem z fryzurą i krawatiańi — jak boncię 


— Zwarjował chłopiec | — i i czeka na Dorcia, £ czytaniem Lolo — to choćby i godzinki, gde 
— czy to ja wyglądam na hiszpan jakian to bić ot parafiańszczyzna ìi kokie |śpiewał co i jak zechce. Żebyście wy wiedzieli 


miło tam było modlić się za grzechy. © , |Linę kocham! — Kazik teraz jakiś taki, że az 

t Š li Sciskam was po kolei a ty Kazimierzu nie|strach — jest w nim takie coś — co to tego — 

co? Czy to ja pismak jaki — otoś się wybrał; |terja — mruknął odrzucając włosy z czoła. -| jaka pi pey ja przecie maiowač:— mówi |Żałui, że mię nie ma z wami — niemożliwy by: |co? — nie uwążącie? 

Zresztą b z takiem kochaniem na papierze | — Przecie pan Teodor przystojny chłop 1 rk KA Ji w a k a. wam, jeżeli mi tak co w głowę pęt jak ta Hi- — A jakże — przyznał Piskorz — zahan- 

(to moi modelki nie wszystkie czytać umieją, | poczciwy — odezwał się Lolo — 1 głupotą, Dy- p Aha zarar, a ty pierwszy. — śmieje się Szpania — wyraźnie bzika wtedy m grn dryczył się z tą hrabiną — taj zhrabiał od 

| pané past NOC Kto co woli, nie chcę pe łoby sądzić, że nie mógł znależć na świecie A igra std uż ' dni wywieśzę „rófigijnym | om. tego. 

Naszą chata zawadzę, paki poszatnć kazał za| właśnie jest Jego żona -- czy wie zaprotegnje|malarzom wstęp wzbroniony. „mek zabi ai Ee ae OGasi sio leża a ARES EJZ: 

Wasze listy Pawa) — pary nie|z czasem religijnego aliai — mówił Lolo, Zaśmiali się WSZYSCY AJ ew armii aji ay a ka ATP bwile kój padł tak hy rog pm ai pork 
wy więcej w tej sprawie, a jeżeli ci gajo- |zmrużając oczy filuternie i pokręcając wąsika. |się do ognistaj repliki, taleri do honei Li. p4 jedział jak Julkowi na folwarku do.|  — Chodź tu szwagrze in spe, niech cię 

| święcić sie h e przyniesie, to gotów jestem A Kazimierz po skończonej partji wyszedł z | ostę- Lolo kz spokoju odczytać. Opre z nai Meià idą, toby i o niego był spokojny, uściskam — woła Piskorz szeroko otwierając 

| ab Bp at pokoj ASY list do ciebie wypale akina swego pokoju, a nasza trójka da- p tyły isty gd Leona ka iieiea i od Wła-|zaasekurowat się e aa na lato!, = — Eee a wrz ibay * ay 
= zy y J] ga e , Hrabia na papierze do nut — (Ot pleciesz g wie co, — rzucił| Cezara, porządnies to powiedziać i toc 

Żyk od stoj KTYptum rzeczuwam — rzucił Wę- — Żart na bok, ale powiem wam szcze- pk x aoire © | Julek niby Gaiewnie, poglądnąwszy ukradkiem |chwali, tylko, że przypadkiem mnie nie do tego. 

lika — jeżeli masz Boga W Sercu, |rzę — mówi Julek — że nie spodziewałem się, |P G zp kj was się wybrać 


| to, 
Puszczę 


eli masz Boga i ać — ale jeżeli | w zwierciadło. Nie żenię się z jego siostrą — a że Kazimierz 
ie Any, inaczej im ir aby mi na ka tak prędko e. w Robota człowiek strzela a panu Bogt nie chce się kul — Mhm — chrząknął Piskorz — że też |jest ogowiek stracony, ch ja Ta BOJE 

zakońę spotykałem Ad: ET: idzie jak był empa dy 1gezorygter me łe 21 SPE- | nosić, to fatalnie wypada. Tak ote najniespo-|on się jeszcze nie zmęczył odgrywaniem kome- |trzeba by a a m dh = ia ada 

; nieco odmienn w innym sensie, tor dza. Nie byłem nigdy na Fei, nie znałem tego dzia niej napadła mię fantazja zwiedzenia t |dji — f to przed kim — przed nami! A to I to jego malowanie na djądła Się Z ieaie 

— , Onna ale treść ta sama. życia, bo u wód to nie wieś. , aj da Alhambry i Eskurjalu roją mi: powiadam wam szelma chłopiec! Jak wam wy- | maluje aż gadać zapomniał i obraz mi się 

kończam Jakże — przyznał tamten, syst (1 = Wody to targowisko próżności — wpa- RM ak zad jawie — spać mi nie dają, wiąże krawatę niby wiatrak, jak ją przepnie podoba. 

aka 3 nie Jabi oa PADDA blado v cira e de rh dein po całych nocach wyobrażając sobie te|motylem albo jaką gadainą, to niech mi kto | (D. e. n.) 

R oooMni me” nalepiej oko a AG Strojna panna cud urody piękności sztuki i natury i zamnzyczam się na |pokaże niewiastę, co się do niego nie uśmie- "SF" 

itnie, 8 = piej p Ssuka męża pijąc wody, śniterć. chnie łaskawie ! 


Warszawę. Równocześnie do obozu pod Skier- 
niewicami przybywają: V. kawal. dywizja, bę- 
dąca pod komendą jlt. Sierzputowskiego a skła 
dająca się z p. dragonów nr. 13.,14., 15. i pułku 
kozaków dońskich nr. 5, oraz I. strzeleckiej 
pieszej brygady pod komendą jenm. Stoljetowa, 
składającej się z batalionów nr. 1, 2., 3.i 4. — 
do obu zaś pod Końskiem przybywają: VIII. 
piesza dywizja pod komendą jlt. Weimarna, a 
mianowicie pułki piesze nr. 29., 30., 31. i 32.— 
VIII. artyleryjska piesza brygada pod komendą 
jm. Seliwestrowa, i XIV. kawaler. dywizji draga 
brygada pod komendą jm. Arciszewskiego, skła- 
dająca się z pułków dragonów nr. 42 i koza- 
ków dońskich nr. 14. Manewra wszystkich tych 
wojsk rozpoczną się dnia 13. b. m. 


P. S. Właśnie w tej chwili dowiaduję się, 
Że tak Bardowskij, Dobrowolskij jak i kniaź 
Meszczerski za złożeniem kaucji po 5000 rBr. 
zostali puszczeni na wolną stopę. Za prawdę je- 
dnak tej wieści nie ręczę. 


Rzym d. 5. sierpnia. 


Ferje letnie i upały, które, nawiasem mó- 
wiąc, znośniejsze są w Rzymie, niż w innych 
wielkich miastach włoskich, powydalały z wie- 
cznego miasta znaczniejszych jego mieszkańców. 
Ministrowie porozjeżdżali się wszyscy. P. De- 
pretis, prezes rządu i minister spraw wewnę- 
trzych, wyjechał nad jeziora (do Bellagio), gdzie 
zabawi czas jakiś z młodą i piękną małżonką 
i z dwuletnim synkiem opodal od interesów. Sę- 
dziwy naczelnik gabinetu, pomimo czerstwości 
i czynności swojej, potrzebuje koniecznie wy- 
tchnienia, mając już siedmdziesiąt kilka lat. 
Jadąc na wypoczynek p. Depretis zatrzymywał 
się w Monzie, dokąd król wrócił był umyślnie 
z polowania, aby sią z nim spotkać. Prezes rzą- 
du zawiadomił króla o stanie zdrowotnym Pół- 
wyspu, który jest jak najlepszy, chociaż kilka 
wypadków cholery zdarzyło się w Piemoncie. 
Byli to jednak wyłącznie robotnicy i kupcy 
włoscy, wracający z Marsylii i Tulonu. Niektó- 
rzy z nich poumierali, inni wyzdrowieli. Wkoło 
drobnych miasteczek, gdzie zaszły te wypadki, 
powyciągano natychmiast kordony wojskowe, 
przerywając wszelki stosunek między niemi a 
resztą kraju. Jednak uważano, że zaraza nie 
rozciąga się i ogranicza się na przybyszach z 
Francji. W ogóle zdaje się to być cholera dość 
łagodna. : 

Inni ministrowie powyjeżdżali także niemal 
wszyscy. P. Magliani, minister finansów, udał 
się do Livorna, a p. Mancini, minister spraw 
zagranicznych, do królewskiej willi Capodimon- 
te w Neapolu. Znaczna część przedstawicieli 
zagranicznych przeniosła się za nim na czaru- 
jące brzegi zatoki neapolitańskiej. Nieodstę- 
pnym od ministra spraw zagranicznym jest 
szczególnie baron von Keudell, ambasador nie- 
miecki. Niemey popierały gorliwie rząd włoski 
w świeżem dyplomatycznem zajścia z Hiszpanią, 
z powodu mowy p. Pidala, ministra robót pu- 
blicznych w kortezach o władzy doczesnej pa- 
pieża. Książę Bismark wziął ten zwrot za 080- 
bistą zniewagę i rozkazał posłowi niemieckiemu 
w Madrycie stłumić, jak powiadał, w zarodzie 
zuchwałe nadzieje klerykałów. Pomimo to poli- 
tyczne stronnictwo papieskie w Rzymie tak da- 
lece jest dziecinnem, iż wybitniejsi jego koryfe- 
usze mówią ciągle o niezawodnem przywróce- 
niu władzy doczesnej Stolicy św. przez księcia 
Bigmarka | NAAŁOUWa 'PAłKOMOcnym ministrem 
przy papieżu, co podług tych dostojnych osób 
prawiących o tem wszystkiem nie dla kroto- 
chwili, ale na serjo ma być niewątpliwym do- 
wodem, iż car wkrótce nawróci się na katoli- 
cyzm, a następnie, że świeckie rządy Ojca św. 
WY: na ostrzu moskiewskich bagnetów. 

ról znajduje się na polowaniu, królowa 
zaś kąpie się w Wenecji, gdzie jeszcze kilka 
dni zostanie. Między bawiącemi tam rodzinami 
polskiemi, dość licznemi, są też państwo D. 
których córka chora na anemię, otrzymała od 
lekarzy radę wzmacniania zdrowia zapomocą 
ruchu i ćwiczeń fizycznych. Często więc panien- 
ka pływając godio zwykła wiosłować razem 
z przewoźnikami. tych dniach właśnie, gdy 
się oddawała temu ćwiczeniu, na skręcie kana- 
łu gondola niewprawną i słabą dłonią kobiecą 
kierowana, silnie uderzyła o drugą świetną gon- 
dolę szybko nadpływającą. Zderzenie było tak 
mocne, iż pannie D. wiosło z rąk się wymknę- 
ło i wpadło do kanału. Tejże chwili piękna ja- 
kaś pani, siedząca w nadjeżdżającej gondoli, 
schyliła się, wyciągnęła wiosło z morza wła- 
anemi dłońmi i oddała je młodej Polce z wdzię- 
cznym i uprzejmym uśmiechem. Piękną tą pa- 
nią była Małgorzata sabandzka, królowa włoska. 


Ziemie polskie. 
(Wiec w Inowrocławiu w sprawie szkolnej. — Z 
Warszawy.) 


Dnia 3. sierpnia w Inowrocławiu Kujawia- 
cy w liczbie przeszło 700 osób pod przewodni- 
ctwem p. Tomasza Kozłowskiego zebrani, zgo- 


—_— 
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Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 


Annę Neumann. 


—m—m—K 


(Ciąg dalszy.) 


: Nocą mijaliśmy przylądek Mottapan i wyspę Kandję 
a wichry, które tam zapewne jeszcze od czasów Eola wie- 
czne odbywają harce, zaczęły znowu niemiłosiernie kołysać 
naszą Thótis. Do tego rankiem deszcz drobny i gęsty niemiłą 
nam był niespodzianką; dwa te dni ostatnie podróży były 
trochę przykre, ziemię straciliśmy zupełnie z oczu, dokoła 
gdzie okiem sięgnąć fale spienione, gniewnie ryczące, 
obłoki chmurne i przestrzeń dżdżysta, burzliwa. Nigdzie 
żyjącej istoty, mewy nawet, nieodstępne towarzyszki na- 
szej podróży, powracały kwiląc w stronę lądu. Spieszcie 
się spieszcie mewy biedne, któż wie, czy skrzydła wasze 
znajdą sił dosyć do powrotu, któż wie, czy tam z gniazd 
waszych nie spadły rozerwane wichrem słomki. I jam pta- 
kiem wędrownym, i moje gniazdko rodzinne daleko, i ja 


dnie uchwalili petycję do sejmu pruskiego w 

sprawie szkolnej, którą jako dosadnie malującą 

fatalne położenie szkół pod naciskiem germani- 

zacji w całości podajemy czytelnikom naszym: 
„Wysoka Izbo poselska ! 

„Dziesięć lat upłynęło od zaprowadzenia o- 
becnego sposobu nauczania w szkole elementar- 
nej, a my rodzice możemy teraz po dzieciach 
naszych, tak tych, co tę szkołę już ukończyły, 
jak tych, co jeszcze w niej pozostają, osądzić, 
co nam one przyniosły. My myślimy, że na to 
grosz ciężko zapracowany na szkołę dajemy, 
aby dzieci nasze przywłaszczyły sobie przede- 
wszystkiem znajomość i rozpoznanie przykazań 
bożych, aby potem według nich żyły w boja- 
Żni bożej i nas rodziców szanowały, potem, aby 
się tam przynajmniej dobrze czytać, pisać i ra- 
chować nauczyły, bo bez tego nie tylko, że 
trudno jest człowiekowi obyć się w codziennem 
Życiu, ale także i niemożliwe ekonomicznie się 
rozwinąć. 

Nie mamy także nie przeciwko temu, aby 
się dzieci nasze uczyły po niemiecku czytać, pi- 
sąć, rozumieć i ile się to da osiągnąć, mówić, 
bo z ułatwioną komunikacją coraz częstsze by- 
wają wędrówki za zarobkiem w odległe niemie 
ckie prowincje, a znajomość obcego języka jest 
po za granicami ojczyzny pomocną i potrzebną. 
Tymczasem dzisiejsza szkoła zupełnie inne wy- 
daje owoce, bo nietylko, że tego wszystkiego, 
cobyśmy w dzieciach naszych widzieć pragnęli, 
obecnie nie spostrzegamy, ale nadto przekony- 
wamy się, że szkoła w nich wręcz przeciwne 
zarodki zaszczepia. Dopóki trwały dawniejsze 
stosunki szkolne, nie mieliśmy powodu narze 
kać na postępowanie naszych dzieci, ani na ich 
moralne prowadzenie się; pasterz duchowny 
działał w szkole ręka w rękę z rodzicielskim 
wpływem i wykształcał nasze dzieci na bogo- 
bojnych i porządnych ludzi. Dzisiaj wpływ du- 
chownego, tego naturalnego piastuna moralne- 
go wychowania, nie tylko został zupełnie pra- 
wie uspniętym, ale bywa nadto nieraz pod- 
kopy wanym. My zaś rodzice jesteśmy 
zanadto nieraz zajęci troską o chleb po- 
wszedni, abyśmy skutecznie zastąpić mogli, co 
szkoła w dzieciach naszych zaniedba lub ze- 
psuje. ztąd pochodzi, że gdy duchowni dzieci 
nasze do pierwszej spowiedzi i do komunii 
świętej przysposobić mają, wtedy się pokazuje, 
że one praw bożych i kościelnych nietylko nie 
rozumieją, ale często nawet i na pamięć nie 
umieją. i 

Trzeba je dopiero, na nowo uczyć katechi- 
zmu, który przecież niebawem zapominają, jak 
to, czego się zaprędko, często tylko z ustnego 
wykładu duchownego nauczyły, gdyż nie umieją 
czytać dosyć płynnie, aby się przytem książką 
posługiwać mogły. Tak jest, wysoka Izbo, przy 
dzisiejszym ustroju szkoły, dzieci nasze często 
się nawet czytać nie nauczą, a cóż dopiero pisać 
i rachować, mimo długich lat, które w szkole 
prześlęczeć muszą i mimo ciężkich ofiar pienię- 
Żnych, jakie nam takowa nakłada. My to przy- 
pisujemy jedynie temu, że naukę pobierają w 
języku, którego nie rozumieją, a do którego 
czują tem większy wstręt, im bezwzględniej 
ich do niego zmuszają. Przy tym nienaturalnym, 
wszystkim zasadom pedagogicznym urągającym 
systemie nauczania, nie nauczą się dzieci nasze 
ani po niemiecku, ani po polsku i opuszczają 
szkołę surowe, niewykształcone, często moralnie 
zaniedbane. hah 

Ale do szkoły czują największy wstręt, 


czegośmy przed wprowadzeniem obecnego 8y- 
stemu Aimo, że je do szkoły napędzamy, one 


gdzieiudziej idą, za co my ciężko karani bywa- 
my, często i po marce za jeden opuszczony dzień. 
Lecz i temu dziwić się prawie nie możemy, je- 
żeli widzimy nasze dzieci tak często powraca- 
jące do domu zbite przez nauczyciela i zapła- 
kane. Ale jakże może być inaczej, kiedy u sze- 
ścioletnich dzieci, jak tylko przyjdą do szkoły, 
nauka rozpoczyna się niemieckiem czytaniem i 
pisaniem, kiedy one dotąd Żadnego niemieckiego 
słowa nie słyszały, a wiemy przecież, jak to 
czasem trudno dziecko niepojętne nauczyć tego 
i w ojczystym języku. . Tet 
Cóż dopiero, gdy nauczyciel jest Niemiec, 
który albo wcale, albo mało co po polsku ro- 
zumie, bo i to się zdarza, ponieważ, gdy przy 
jakiej szkole ustanawiają drugiego nauczyciela, 
tam najczęściej posyłają Niemca. Ten, nie mo- 
gąc się porozumieć z dziećmi, udaje się znie- 
cierpliwiony często do kija, o czem świadczą 
sińce i pręgi, któremi dzieci nasze tak hojnie 
bywają okrywane. Jeszcze gorzej idzie z innemi 
przedmiotami, bo te, z wyjątkiem religii, lubo 
i to nie wszędzie, zaraz od początku po niemie- 
cku wykładane bywają, mianowicie z temi, tak 
bardzo w życiu potrzebnemi rachunkami, któ- 
rych przecie jeszcze trudniej się nauczyć, zwła- 
szcza, że liczby czytają się po polsku w innym 
porządku, jak po niemiecku; tutaj staje się mę- 
ka i mitręga dla dzieci prawie niesłychana. To 
też nasze dzieci, nawet te, co szkoły pokończy- 
ły, nie mogą sobie z rachunkami wcale dać ra- 
dy, bo wciąż jedno z drugiem mięszają. Książki 
też nigdy nie wezmą do ręki, bo im czytanie 
przychodzi za trudno, ani w kościele, ani w do- 
mu, gdzieby z książki nie jednej rzeczy dziś w 
świecie potrzebnej i pożytecznej mogły się na- 
uczyć. (łorzej jeszcze idzie z pisaniem, tak z 
polskiem jak z niemieckiem; dość tu powie- 


dziś pytam siebie i Boga, czy mi sił stanie, by doń po- 


wrócić ? ! 


rowi rozległ się okrzyk majtków : 


Dopiero na godzinkę przed 


Szóstego i ostatniego dnia podróży naszej od rana 
już ruch niezwykły panował na statku, jakby w przygo- 
towaniu do jakiej uroczystości. Szorowanie i mycie okrętu 
takzwana la toilette du bateau, odbywała się z podwójną 
energią, służba sprzątała i składała o ile się to dało przy 
gwałtownych ciągle podrzutach statku, przymilając się po- 
dróżnym w nadziei hojnego datku. Kapitan i doktor prze- 
chadzali się z uroczystemi minami zaglądając często na 
zegar wiszący w salonie. Signorina wzdychała coraz czę- 
ściej i czulej, a inni podróżni zaglądali ciągle na pokład, 
bo każdy radby pierwszy dojrzeć obiecaną ziemię. -Ale 
dzień cały zeszedł na próżnem oczekiwaniu; ku wieczo- 
„Terra!“ lecz i teraz 
napróżno wytężaliśmy oczy; wybrzeża Afryki są tak pła- 
skie i bezbarwne, iż nie zarysowują się na horyzoncie 
błękitnemi szczytami jak inne ziemie. 


ujrzeliśmy białe punkta na tle fal ciemnych, jak gdyby 
stada łabędzi wśród wody. Były to już mury Aleksandrji 
a pasy żółte okalające te mury to ławy piasku, to ziemia 
skwarna Afryki, ziemia, która witała trzech największych 
historycznych władców : Aleksandra, Cezara i Napoleona ! 

Zarzuciliśmy kotwicę zdala od portu, czekając na 
arabskiego sternika, bez którego żaden okręt nie śmiałby 
się zbliżyć do miasta, gdyż z powodu ław piaskowych 


dzieć — że dzieci własnego imienia i nazwiska 
napisać dobrze nie umieją, tylko raz tak, drugi 
raz znów inaczej. Dlatego też dzieje się, że wię- 
cej tępe z dzieci naszych, wyszedłszy ze szkoły, 
nie umieją nawet średnio czytać i pisać, a po- 
jętniejsze, nie biorąc do ręki takim sposobem 
nauki i im przekładamy, że tak niczego ich 
nietylko nie nauczą, ale przeciwnie, przytępią, 
to nam odpowiadają, że taka jest wola władz 
przełożonych, której ściśle przestrzegać mnszą 
Wola ta bezwątpienia jest decydującą, ale nam 
się zdaje, że i Rasze rodzicielskie pragnienia 
powinny być więcej uwzględnione. My wszyscy 
ponosimy bardzo ciężkie, często prawie nad na- 
sze siły, podatki szkolne, ale i bez tego mamy 
nięzaprzeczone prawa żądać, aby dzieci nasze w 
szkole wychowywały się na porządnych, prak- 
tycznych, a przedewszystkiem bogobojnych lu- 
dzi, żeby im takowa dała sposobność rozwinię- 
cia im przez Boga udzielonych zdolności. Tego 
szczytnego zadania nie wypełnia dzisiejsza szko- 
ła — przeciwnie, przyczynia się do tego, że 
dzieci nasze moralnie podupadają, a umysłowo 
tępieją. Dały się nam już dosyć we znaki za 
kłady, służące politycznym celom, i pragniemy 
mieć znowu szkołę, któraby nie znała innego 
zadania, jak wykształcenie moralne i umysłowe. 

W tem naszem tak smutnem położeniu nie 
pozostaje nam rodzicom n'c innego, jak udać 
się do Wysokiej Izby posłów z uniżoną prośbą. 
aby nasze sprawiedliwe sk: rgi, za których pra 
wdziwość ręczymy, uwzgl inić raczyła. Dle- 
tego prosimy uniżenie, by zechciała spowodo 
wać zniesienie rozporządze ia szkolnego z 27. 
października 1873 rokn, które te smutne dla 
nas sprowadziło następstwa, a sprowadzić po- 
wrót do sposobu nauczania odpowiedniego na- 
szym potrzebom, prawom wynikającym z trak- 
tatów wiedeńskich i uroczystych przyrzeczeń 
królewskich, i obowiązkom względem Boga i 
ludzi. Jako nająłówniejsze warunki do tego 
celu prowadzące, uważamy zaś następujące: 

1. Przywrócenie duchownym nadzoru w 
teka ludowych, a mianowicie w nauce re- 
igii. 

2. Przywrócenie dawnej liczby godzin na- 
uki religii. 

3. Przywrócenie języka ojczystego jako wy- 
kładowego. e deg! 

4. Rozpoczynanie nauki czytania i pisania 
niemiekiego u dzieci polskich wówczas, kiedy 
się już polskiego nauczyły.“ 

* * 
+ 

Z Warszawy piszą do De. poz. Na widno- 
kręgu naszym, jak po wielkiej burzy i hura- 
ganie, chwilowa zapanowała cisza — cisza wy- 
czekiwania i niepokoju. Owocem aresztowań — 
przepełnienie więzień, aresztów i cel cytadeli, 
owocem wykrytego spisku terorystów moskiew- 
skich — zdwojoną energia policji i żandarmów. 

Co z tego wyniknie, jakie instrukcje przy- 
wiozą ze sobą naczelnik żandarmerji warszaw- 
skiej Brok i oberpoliemajster Warszawy Toł- 
stoj, składający obecnie w Petersburgu raport 
carowi o wypadkach nihilistycznych w War- 
szawie, czy car przyjedzie do Skierniewie lub 
nie itd. — oto pytania chwili. 

Nie podejmując ich rozwiązania, podaję 
tylko fakta, mogące nasunąć te lub inne przy- 
puszczenia. 

U sędziego Bardowskiego znaleziono plan 
podkopu pod domem narożnym Hocha przy 
zbiegu ulic Franciszkańskiej i Nalęwek. Tędy 
BEN" Pfłby' pizegiądaty"przaż tati PRATAS: 
cha zrewidowano, podkopu nie znaleziono, mie- 
szkańców pociągnięto do śledztwa. Pomiary 
ulie i całej posesji były dokonane przez tero- 
rystów moskiewskich w biały dzień. Podając 
się za techników miejskich, dokonali oni swo- 
jej roboty przy pomocy stójkowych z policji 
warszawskiej. 
> „Na kolei warszawsko-bydgoskiej na całej 
linii od Aleksandrowa do Warszawy prowadzą 
się przygotowania do przyjęcia cara; dworzec i 
zabudowania stacyjne zostały odświeżone, służba 
drogowa zwiększona, Środki ostrożności przed- 
sięwzięte. 

W tygodniu ubiegłym kilka zajść ulicznych 
dało powód do nowych plotek miejskich. W 
mleczarni Heaneberga na Nowym Swiecie jeden 
z nihilistów Rosyan czterema wystrzałami re- 
wolwerowemi zranił ajenta tajnej policji Hu- 
zarskiego (inni nazywają go Lambertem), który 
go chciał aresztować. Dwaj towarzysze are- 
sztowanego przez policją Moskala zbiegli. 

Tego rodzaju wypadki przekonywają tylko 
o niedołęstwie policji moskiewskiej w Warszawie, 
która nie może służby swej pełsić bez hałasu i 
szkandalów na ulicy. Zresztą w całej sprawie 
Bardowskiego i wynikłych z niej aresztowań — 
to jest rzeczą najcharakterystyczniejszą, że 
dzieła tego dokonali ajenci z Petersburga przy- 
byli. Władze tutejsze nie nie wiedziały, ni- 
czego się nie domyślały. Tustrukcje zaś szcze- 
gółowe przysłali żandarmi petersburscy. 

j Jest to jednym więcej dowodem, że nihi- 
lizm moskiewski spokojnie kwitnąć może pod 
okiem władz moskiewskich w Polsce, zajętych 
tropieniem intrygi polskiej i po za jej widmem 
nie do koła nie widzących. 

, Równie charakterystycznem jest zachowa- 
nie się wobec wyphdków Harki — jenerał-gu- 


przybyciem do portu 


podwodnych przejście to jest niebezpieczne dla statków i 
tylko krajowcom dobrze znajome. Dawniejsi władey Egiptu 
karali śmiercią każdego, kto śmiał sam wjechać do portu. 

Kapitan nasz z niepokojem patrzył dokoła, nadsła- 
chując rychło li wystrzał ostatni wieczorny ogłosi za- 
mknięcie portu. Musielibyśmy wtedy czekać ranka zdala 
od miasta, kołysząc się na naszej „Thetis* — ale szczę- 
ściem dla nas, były to dnie Bajramu (święta), i port dłażej 
niż zwykle był otwarty. Wkrótce też ujrzeliśmy szybko 
zbliżającą się łódkę, a z niej wyskoczył zręcznie smagły 
bronzowy Arab w szerokim turbanie i fałdzistym czarnym 
na ramię zarzuconym płaszczu. 

Pozdrowił kapitana ukłonem muzułmanów, przykła- 
dając rękę do ust i czoła, i słowem arabskiem: „Massal- 
cher* (dobry wieczór), poczem wziął się żwawo do steru, 
popijając kawę, którą mu zaraz podano, i patrząc z pod 
oka złośliwie na nas, bośmy się też mu przyglądali z cie- 
kawością, jak obcemu stworzeniu. 

Tymczasem noc zapadła, gdyż zmrok na Wschodzie 
nie trwa dłago, ale noe tak jasna, jaką w tych tylko 
krajach widzieć można. Na niebie różowem, rozgrzanem od 
dnia promieni, gwiazdy już wschodzą wielkie, złote, okrą- 
głe, w powietrzu tak przejrzystem, iż wzrok sięga daleko, 
jakby w dzień jasny. Przed nami na wybrzeżu, olbrzymia 
latarnia morska rzucała szerokie promienie, wskazując nam 
drogę wśród lasu masztów i żagli. , 

Niestety nie jest to już latarnia, która przed wiekami 


bernator najspokojniej siedzi w dobrach swoich 
w carstwie, jak gdyby wszystko było w po- 
rządku. Czyżby zaszły okoliczności, uzasadnia- 
jące takąż jego obojętność na sprawy powie: 
rzonego jego rządom kraju ? 

Na Unii odbywa się teraz silna zmiana w 
personale administracji rządowej. Wiceguber- 
nator Iwanieńko został przeniesiony z Siedlec 
do Kielc, a jego miejsce zajął wicegubernator 
kielecki Majlewskij. Podobno jest to człowiek 
ogładzony i nie zupełnie polegający na partji 
„działaczy“ moskiewskich. 

Podobno i osławiony z prześladowania U- 
nitów Moskwin, gubernator ' siedlecki, wysłu- 
żywszy obecnie 35 lat urzędowania, podaje się 
dobrowolnie do dymisji, Widocznie sprzykrzyła 
mu się już bezowocna walka z Unitami. 


Moskwa. 


Niepowodzenie układów, toczonych osta- 
tniemi czasy między Chinami i Francją i ewen- 
tualnie wyniknąć ztąd mogąca wojna, nasuwają 
Birżewym Wiedomosttom kilka uwag, dotyczą- 
cych stosunków Moskwy z Chinami. 

„Jeżeli się rozpoczyna wojna między dwo- 
ma państwami, to przed wszystkiemi innemi 
powinny pomyśleć o rezultatach spodziewanego 
nisszczęścia kraje, stykające się z posiadłościa - 
mi stron wojujących W danym wypadku ze 
strony Chin występuje Moskwa. W obecnych 
czasach polityka „pomyślnej sposobności“ jest 
uważaną xa najlepszą. Najlepszym tego przy- 
kładem jest polityka Bismarka. Dlatego byłoby 
błędem nie dodarowania, gdybyśmy nie sko- 
rzystali z obecnej sposobności dla uregulowania 
wielu rachunków, istniejscych mięczy nami i 
Chinami. Nie mówiąc już o granicach kraju ussu- 
ryjskiego, gdzie dotąd ani oficjalnie ani fakty- 
cznie nie ma ustanowionej dokładnej granicy z 
Chinami, i gdzie dotąd trwają wzajemne gra- 
bieże dźupganów i naszych kozackich osad, mu- 
simy przypomnieć kraj niezmiernie bogaty i nie- 
zbędny nam do zaokrąglenia i przeprowadzenia 
azjatyckiej granicy, t. j. Kuldżę. Kraj ten obję- 
liśmy w posiadanie z powodu nieporządków w 
Mongolii, i w imię naszej zasady państwowej, 
tak umiejętnie i wytrwale przeprowadzanej 
przez jenerał-gubernatora Kaufmanna, Kuldża 
była naturalną granicą od strony Chin. Prawda, 
że objęliśmy Kuldżę tylko w posiadanie czaso- 
we, ale turkestański jenerał-gubernator dążył 
do zamiany posiadania czasowego w wieczne i 
w tym też duchu występował do ministerjum. 
Nie skorzystaliśmy ze stłumienia powstania 
dłungańskiego i sprawa o Kuldżę weszła w tę 
fazę, kiedyśmy bez szemrania musieli spełnia 
wszystkie stawiane nam Żądania. Zobowiąza- 
liśmy się zwrócić Kuldżę i zwróciliśmy ją. Ale 
ona nam jest potrzebną; jest potrzebną jako 
kraj najurodzajniejszy na wschodniej części na- 
szego stepowego jenerał-gubernatorstwa, potrze- 
bną, jako naturalna granica oddzielająca nas 
od Chin. Tak lub owak, rychłej czy później 
kwestja Kuldży musi być załatwioną i z tego 
powodu między Moskwą i Chinami musi przyjść 
do mniej lub więcej poważnych rokowań. We- 
dług naszego widzenia rzeczy, najlepszą do te- 
go chwilą będzie ta, kiedy istotnie cesarstwo 
niebieskie rozpocznie wojnę z Francją.* 


LJ 
e * 


Dzienniki pstersburgskie nie przestają zaj- 
moyać sie środkami rygory, AipAO YANAMI BIZZ 
przebywających w stolicy Prus. Oto eo obecnie 
czytamy w gazecie Nowoje Wremia: „Półurzę- 
dowe organa rządu niemieckiego nie przestają 
zachowywać milczenia co do przyczyn, jakie 
wywołały znane środki przedsięwzięte przez 
prezydenta berlińskiej policji, względem niektó- 
rych przebywających w Berlinie moskiewskich 
poddanych. Wrzawa, jaką z tego powodu pod- 
niosła berlińska i wiedeńska Żydowsko-liberal- 
na prasa, każe się wszelako domniemywać, iż 
Kreuz Zig. miała słuszność mówiąc, że pomie- 
nione ścodki dotyczą, jeżeli nie wyłącznie to 
przeważnie żydów moskiewskich i to albo nie 
zasługujących na zaufanie pod względem poli- 
tycznym, albo prowadzących podejrzany sposób 
życia. Gdyby istotnie szło o wydalenie moskiew- 
skich poddanych en masse, jak to usiłoje wmó- 
wić berliński Tagblatt i podobne mu pisemka, 
to poselstwo moskiewskie w Berlinie nie zanie- 
dbałoby naturalnie wystąpić ze stosownem przed- 
stawieniem. 

Tymczasem, o ile wiadomo, ks. Orłow po- 
wstrzymuje sie od podobnego wystąpienia i na 
skargi kilku osób skazanych na wydalenie od- 
powiedział, że nie ma prawa dysponowania w 
cudzym domu. Nie można też pominąć i tej oko- 
liczności, że ani jeden. z wydałonych z Berlina 
poddanych moskiewskich nie objawia Życzenia 
powrócenia do ojczyzny, co budzi domniemanie, 
że istotnie wydaleniu podlegają tylko takie 080- 
bistości, dla których powrót do Moskwy z tych 
lub owych przyczyn nie byłby zbyt przyje- 
mnym. W Wiedniu także mówią o zamierzo- 
nem wydaleniu ztamtąd nie zasługujących na 
zaufanie moskiewskich poddanych. Dotąd je- 
dnakże pogłoski te się nie potwierdzają; dono- 
szą tylko, że jeśli środek podobny okaże się po- 
trzebnym, to policja wiedeńska ani na chwilę 
się nie zawaha pójść za przykładem berlińskiej.“ 


siódmym 


miało się, 
ciadło, 


neka. W 


Dziś 


w którem odbijały się gwiazdy, 
z przybywającemi okrętami. 

Zwierciadło to, 
zapewna pierwszym wynalazkiem teleskopu (na kiika wie- 
ków przed Newtonem), 
zwierciadła powiększające, 


* Na wieży tej czytano napis: 
Bogom ratującym — dlu pożyt 


Z Izby sadowej. 
(Leczenie na fuszerke). 


Niema zakątka Świata, gdzieby coś nie ro- 
biło się pokątoie. Są pokątni adwokaci i poką- 
tne miłości, pokątni poeci i pokątni pisarze od 
listów miłośnych, tudzież „od wszelkich innych 
skarg i podań sądowych*, są wreszcie Btancje 
„kątem* do najęcia i pokątni krawcy itp. pod- 
legający obecnie ścisłemu ściganiu przez p. 
Niemczynowskiego. Nie brak też i pokątnych 
lekarzy. 

Najwybitniejszym ich przedstawicielem we ' 


Lwowie jegt niejaki p. Szymon Kräuterblut. P. gå 
b 


Kräuterblat jest z zawodu bardzo uzdolnionym 
golibrodą, a z „passji* bardzo namiętnym, choć ` 
niepatentowanym lekarzem. Według własnego 
twierdzenia, w celu mienienia się godnym ucz- 
niem Eskulapa ukończył w Tarnopolu trzykla- 
sową „normałkę* i chodził przez dwa lata na 
„gremium chirurgiczne tarnopolskie* co mu się 
urwało w r. 1863, jakkolwiek mógł śmiało je- 
szcze przez 10 lat oddawać się stadjom chirur- 
gicznym, z uwagi, że dopiero w r. 1873 znie- 
siono w kraju naszym te szkoły chirurgiczne. 
Data 1863, mogłaby nasunąć podejrzenie p. 
Krśuterbluta o cośl., Ale p. Kr. nie poszedł do 
powstania. Raczej powstała w nim żądza zało- 
żenia we Lwowie zakładu ku goleniu bród a 
mimochodem wyrobienia sobie praktyki lekar- 
skiej. Jak każdy w pomysłach niewyczerpany 
mieszkaniec tego kraju, który jest tak niemą- 
dry, że na każdem polu da się eksploatować 
przez... pierwszego lepszego, wziął się i on, 
wyżej wzmiankowany, zręcznie do rzeczy. Wy- 
nalazł sobie dwóch potentatów wiedzy medy- 
cznej pp. dr. Weigla i dr. Schattauera, którzy 
go używali do rozmaitych czynności takich, ja- 
kich lekarze własnoręcznie wykonywać nie mo- 
gą (vide lewatywa itp.) Ludzie -- widząc p. 
Kiäuterbluta ciągle w towarzystwie takich zna- 
komitości, poczęli mu przypisywać równąż moc 
tworzenia cudów: uzdrowiąnia i uśmiercania 
chorych, a niebawem sam p. Kr. uwierzył w 
siebie samego. Coż dziwnego? Najznakomitsi 
lekarze, jak to się obecnie w sprawie cholery 


stało, sam Koch powiedział, że nie nie wie: ja - 


także nic a nic nie wiem, więc mogę być bar-- 
dzo dobrym lekarzem !.. Począł tedy leczyć na 
własną rękę: pisał recepty (których nie podpi- 
sywał) i w ogóle starał się robić to wszystko, 
co robią lekarze: pisać recepty i brać honora- 
rja. To mu zjednało taką wziętość, jakiej nie 
miał może nawet słynny jego prototyp Figaro. 

P. Kriuterblut nie spiewa wprawdzie jak 
w operze Mozarta: Figaro-ci, Figaro-la, bo jako 
lekarz „z powołania* w żadne czułości się nie 
bawił, ale faktycznie był tu i tam, wszędzie, 
gdzie go nie posiał, i ciągle nie tylko leczył. 

Leczył tak dobrze, że zawsze musiano wo- 
łać po tem innych doktorów, lub wysełać pa- 
cjentów do szpitala. Doktorom niektórym wo- 
łanym do pacjentów p. Krauterbluta po pewnym 
czasie było tego pana za wiele — i na zawe- 
zwanie fizyka miejskiego, wyłapali „cyrulika* 
na kilku z jego wielu sprawek. 

Na temat tych sprawek toczyła się wczo- 
raj rozprawa w sekcji III. 

Jakiejś pani Griinwaldowej, chorej na zgo- 
rzelinę (gangrenę) poczciwiec zapisał wodę oło- 
wianą, co jest środkiem ściągającym szkodli- 
wym. i 
Drugiemu pacjentowi, młodziutkiemu Juxa 

yenuryiiu ma ZOTĄCZKĘ WceWuGLiŁU4— 4d- 
ordynował lewatywę. Dalej choremu na reume 
tyzm Lafterowi zapisał maść nieodpowiednią 
(składu trujacego) it.d, | 

Takich faktów przesłuchani podczas wczo= 
rajszej rozprawy przeciw p. Krśnterblutowi 
świadkowie: dr. Wehr, Mehrer, Stark i Bierer 
ofiarowali się więcej przytoczyć. Zaznaczyli oni, 
zgodnie z orzeczeniem eksperta sądowego p. dr. 
Lukasa, że leczenie przez p. Krauterbluta pro- 
wadzone w przytoczonych wypadkach było na- 
der wadliwe, dodając że bezpodstawne. Kräuter- 
blut nie był bowiem nawet upoważniony do 
wykonania najzwyklejszych, podrzędnych czyn- 
ności w obecności lekarza, jako niemający 
t. zw. „Lehrbriefn*. 

Jeden świadek, dr. Mahl tyle zeznał na) 
korzyść podsądnego, iż praktykuje się obecnie, 
niestety, wyręczanie przez takich niekwalifiko- 
wanych ludzi, a to z powodu braku w ustawie, 
która w tym względzie nic nie orzeka. 

Swiadka Laftera pacjenta, który widocznie 
zeznawał niezupełnie zgodnie z prawdą na ko- 
rzyść podsądnego, sędzia omal nie kazał na- 
tychmiast uwięzić : ograniczył się później do 
zakomunikowania aktów sądowi karnemu celem 
ścigania Laftera o zbrodnię oszustwa. 

Sędzia p. Körber wydał — jak podaliśmy 
wczoraj — Wyrok skazujący p. Krauterbiiita 
na 3-tygodniowy areszt i ponoszenie kosztów. 
Będzie to może odstraszającem dla innych lwow- 
skich „pokątnych lekarzy“, którzy w ten spo- 
sób niczego Się nie Uczywszy f nie nie umiejąc, 
prostem „tumanieniem* biednych ludzi, wytu- 
maniają od nich mniej więcej 6000 zł. rocznego 
dla siebie dochodu. 


t 


xi 


strzegła tego portu, a która, według greckich podań, była, 


cudem świata. Perła ta budownictwa, dzieło 


z czasu Ptolomeuszów, nie Kleopatry, jak mylnie twier- 
dzono, runęło w czasie trzęsienia ziemi za panowania Ka- 
lifów. Wieża ta, cała z białego marmurn, liczyła 180 me- 
trów wysokości, i miała być symbolem tego światła, która 
z Aleksandrji na inne ludy padało *). Cuda o niej prawią 
kroniki arabskie ; według nich, trzysta sal mieścił ten bu- 
dynek, gałerjami na zewnątrz otoczony, na samym szczycić 


według tych podań, znajdować cudowne zwier- 
ziemia i morze 
jak twierdzą dzisiejsi uczeni, było 
gdyż starożytni posiadali istotnie 


o czem nawet wspomina Bej 
zbiorach starożytności w Raguzie w 17. japi 


stuleciu znajdował się przyrząd, podobny do teleskopu; 
pochodzący z Aleksandrji. | 


i 


ten cud świata zastąpiono zwykłą latarnią, 


ciężką a praktyczną, przypominającą aż nadto, iż Żyjemy ; 
w wiekach kupiectwa nie sztuki. i 


f 
„Sostrates, syn Dexifanessa, — 
żeglarzy — zbudował. f 


(D. c. n.) 


b 


pea 


mm m mnu 


v a me 


Kraika miejscowa | taniejstawa, 
Dzia 8 Sierpnia. 


* Stan pewistrza. Obierwatorjam sskoły poli- 

technicznej donosi : 

Wczoraj okeło 2. rosił deszcz, dziś rano około 
5. padał deszcz rzęsisty przez czas dłnższy, opad 
jego wynosił 4 mm. Najwyższa temperatura dnia 
wczorajszego była 21,” C., najniśsza w nocy. 

Przy włetrze przeważnie wschodnim i tempe- 
ratnrze śradniej sierpnia, niebo w części zamglone, 
powietrze wilgotne, lecz pogodnie. 


Cs do cen chleba nadmiernie wygórowanych, 
o których uczyniliśmy wzmiankę, zwracają naszą 
uwagę, iż obecnie, ku wielkiemu zadowoleniu kon- 
samentów, staniało mięso (4 centy na kilo) i cu- 
kier (2 ct. na kilo), co tem więcej uwydatnia ni- 
czem niensprawiedliwiony upór ze strony pp. pie- 
karzy. Powiadają oni (piekarze), że zostają pod 
nacjskiem młynów, dostarczających im mąkę po ce- 
nach dowolnie oznaczanych, a nieregulowanych by- 
najmniej każdorazową ceną zboża; tłumasszenie je 
dnak takie, mogłoby być uzasadnionem w małych 
prowincjonalnych miasteczkach, gdzie rzeczywiście 
wytwotzyły się tak anormalne stosunki, iż pejsaci 
handlarze zakupują po zniżonej cenie większe ilości 
mąki, pod warunkiem że właściciel młyna nie od- 
da swego wyrobu piekarzom, po tej samej zniżonej 


Zarząd młyna przystaje zwykle na podobny 
warznek, gdyż w letniej porze rad jest pozbyć nię 
znaczniejszych zapasów mąki, która grzejąc się ła- 
two, staja się niemożliwą do użycia -— handlarze 
stają się przeto niejako mouopolistami i trzymają 
w swem ręku małomiasteczkowych piekaray. 

Wszystko to przecież, powtarz*my, dziać się 
może tylko na prowincji; większość zaś piekarzy 
lwowskich, dysponująca znacznym kapitałem obro- 
tewym, a tem samem niepotrzebująca pośrednictwa 
przekupniów — niema i tej wymówki. 

Nasuwa się Ram jeszcze jedna uwaga: Kiedy 
zapowiedziano zamknięcie granicy dla bydła stepo- 
wego — grożono nam Z kół interesowanych, ba, 
nawet jeden sz rzeźników wypowiedział to publi- 
cznie na posiedzeniu Rady miejskiej, że cena mię- 
sa podniesie się co najmniej do guldena za fant - 
1 cóż nastąpiło? rzeźnicy droczyli się czas jakiś, 
próbowali podnosić ceny, ale w kchou okazali wiele 
taktu, bo umieli zgodzić się z faktycznym stanem 
rzeczy — i dsiś mięso tańsze jest aniżeli przed 
samknięciem granicy. Otóż, gdy dzięki Bogu, Ga 
licja nie sprowadza jeszcze z zagranicy sboża ani 
mąki, i piekarze mogliby spuścić z tonu, a uwsglę- 
dniając racjonalae stosunki, 
zadawaluiać się zyskami. 


« Wieczorek humorystyczny p. Gustawa Fi- 
szera odbędzie się w sobotę d. 9, b, m. w zali 
W skład programu wchodzi 
„Ostatnie chwile 


cokolwiek mniejszemi 


kasyna miejsk 
monodram komiczny Saliagre go 
fryzjera", następnie wielki monolog z komedji „Wa. 
sele Figara“ (akt IV. scena 8), po raz drugi zaś 
zobaczymy znakomite 8 ty 
pan Koguciak, urlopnik*, 


„Pan Silberstein 


Żeniaczkiewicz! i 
ię wybiera z żoną na 
k przedstawienia o godziuie 8mej 


* 7 Banku krajowego. Hr. Jan Drchojowski 
mianowany został prowizorycznie sekretarzem Rady 
nadzorczej Banku krajowego, w miejsce śp. Wło- 
dzimierza Milowicza. 


* Z fundacji Skarbkowskiej. Kurator ks. 
Karol Jabłonowski zamianował p. Tadeusza Lan- 
E prowizorycznie na 
ktorem dób: fundacji Skarbkowskiej. 
yć się dnia 21, sierpnia 
szenia politycznego 


na sejm krajowy, 


* Wise ruski ma odb 
w Dolin'e z inicjatywy st 
pod nazwą „Rada narodna“, 


Jak mamy korzystać z nasz 
abyśmy z nich wi 
czas korzyści odnosili? 2. Jak 
R, aby nie przechodziła w oboc ręce 3 
ak chronić s'ę powinniśmy od szkód, 
w bydle przez zwierzynę leśną. 4, 
bractwa watrzemiężliwości, 
kramiki chrześciańskie po 
dzkie, kasy pożyczkowe— 
bywać sie z biedy naszej ? 
Warszawio. Kur. war. 
pomiędzy nami mi- 


goej niż dotych- 
mamy chronić sie- 


w zaslawach i 
Jak zakładać 
telaia, ehóry śpi 
wsiach, spichiorse groma 

- aby tym sposobem wydo 
* Domejko w 
„Od sobotniego wi 
ekiewiozowski Żegota, Domejko 

Powitany w Granicy przez st 
E. Odyńca, Został zaraz na wstę 
miasta otoczony szerokiem kołem czei 
gwoich, krewnych i powinowatych. 

Przyjęty na dworcu kolejowym pięknem tło- 
wem szanownego Szckalskiego, obdarzony kwiatami 

ynącemi z rączek pań naszych, udał się do przy- 
gotowanego dlań w domu p. Zofji z Odyńców Cho- 
pętowskiej mieszkania. 

Czynny i rachliwy „p. rektor* zaraz po wy- 
słuchaniu mszy św. w kościele katedralnym złożył 
wczoraj uszanowanie swoje JE. ks. arcybiskupowi 
į ks. biskupowi Ruśkiewiczowi. W godzinę później 
JE. ks. arcybisknp odpowiedział rewizytą. Był też 
wczoraj Domejko w kilku domach, z któremi przy- 
jaźń łaczy go do pół wieku... 

Dziś od rana zwiedza dostojny gość gabinety 
aniweraytetn warszawskiego pod przewodnictwem 
PP. profesorów. 

Odpowiadając licznym życzeniom, fotografował 
eż w zakładzie p. f. „Konstanty.“ 

We czwartek przyjąć ma w swoich salonach 
nego „Daotyma —  przerzedzone 
a, koło lekarzy, 


arego drnhs A. 


znakomitego uczo 
taż, jak zwykle l 


mejki w Warszawie 


gwa dwiatła* naznaczony zo- 
Pełen czerstwości i świe 


tom alates (w żości ducha, szesupły, 


Bzyscy takimi bywali 
siebie dziwną atmo- 
ność jego zniewalają sorea 
słowa, w których bło- 
wagona swoich najbliż- 


roztącza wok 
aferę „. Prostota | akrom W 
zajęcych. Patrjarch. 
4 awił cianących się do 
ras Tostsowniły wszystkich. .* 


Godność narodowa.  Redaktorowie pism 
polskich uraczyii bawiącego w War- 
ora National - Zeitung berlińskiej p. 
a Jakąś zbiorową ucztą. Uważamy to Za 
o niewcześnej dyplomacji, a za prawdziwy 
ciw przykazom godności narodowej. 
oi panowie, jeżeli przypuszczają, że na 
kupią sobie obiadem i szampanem sym- 
tora organu narodowo-liberalizmu nie- 
alę zaś tyczy przeszłości, dostareza 
ka dów, źe Nat. Ztg. była dia 
"SZygtkich dzienników niemieckich, kto wie, 
tajnienawistniej i najnieszlachetniej uspo 


który į ałiaynie pisze Dzien. Pozn. o wypadku, 
Do czego to prowa- 
i chęć krzątania się około byle 
rzeczy publicznej. 


* Wydział Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół we Lwowie uprasza dodatkowo do poprze- 
dniej odezwy swej wszystkich pp. członków, któ- 
rzy życzą sobie wziąć udział w powitaniu „Soko- 
łów czeskich*, przybywających do Krakowa d. 16. 
b. m. rano, ażeby najpóźniej do 11. b. m. (tj. do 
poniedziałku) zgłosili się celem bliższego porozu= 
mienia w kancelerji Towarzystwa przy nl. Kurko- 
wej 1. 7. w godzinach wieczornych. Członkowie 
Towarsystwa wyjadą 15, b. m. (w piątek) rano do 
Krakowa, gdzie zamówione eą już pomieszkania u 
komitetu przyjęcia. 

* Młodzież tombakowa, W jednym z małych 
domków Stryjskiego przedmieścia, w bradnej a cla- 
anej izdebce leżała na łożu młoda konająca dzie- 
wczyna, 8 u progu tej ciasnej izdebki stał uiern- 
chomy, wybladły młodzieniec, śledząe ponurym 
wzrokiem każde silniejsze konającej drgnienie. Ona 
chciała mówić, lecz na jej ustach konających gasły 
słowa bes dźwięka, błędnym wzrokiem powiodła 
po isdebce, westchugła, poczem wpatrzyła się w 
dziecię leżące obok w kołysce i spiące w tej chwi- 
li.. Wybladła i z'mna twarz, blask gorączkowy 
oczm konającej, przeraziły bladego młodzieńca, któ 
ry od progu ani się ruszył, a po każdym allniej- 
asym oddechu konającej bladł i drżał cały. Nare- 
aucie ze stygnących nat dobyly się słowa niewyra- 
źnie wypowiedziane, ala brzmiące jakby przekleń- 
stwo na tego, który jej tchu śledził, Za kilka 
minut juź nie żyła. 

Młodzieniec spojrzał na trupa, a otworzywszy 
drzwi, wysunął się z izdebki i znikł w ulicy. 
Zwłoki zmarłej kobiety, a matki porzuconego 
na pastwę losu dziecięcia, odprowadzono onegdaj 
na cmentarz. Za trumną nikt nie szedł, ani ro- 
dzice, aui znajomi, młodzieńca także nie było. Nie- 
mowlę wzięła jakaś dobroczynna pani, jeszcze nie- 
chrzczone -- za swoje. 

Młodzieniec ten jest synem jednego x boga» 
tych lwowskich przemysłowców, jest znanym uwo- 
dziełelem. Z dwóch oflar jego jedna jest w domu 
obłąksnych, druga tuła się w zakładach publi- 
cznych, trzecla zaś otiara, której się rodzice wy- 
rzekli, umarła właśnie z nędzy i rozpaczy. (Kur. 
Lwowsk.) 

* Pan Mechoffer, słynny eksprokurator czer- 
niowiecki, ma zamiar jak donoszą do Diła, otwo- 
rayć w Kutach, miejscu urodzenia Lejby i Simy 
Enslerów kancelarję adwokacką. Powinssować mo- 
Żna stanowi adwokackiemu cennego nabytku. 

* Zgromadzenie djaków (śpiewaków cerkie- 
wnych) odbyło się w tych dniach w Rvhatynie pod 
przewodnictwem księdza Dzerowicza. Na tem ze- 
braniu zapadła uchwała utworzenia stowarzyszenia 
djaków egzam. W skutek dokonującej się szybko 
przemiany dawnych szkół djakowskich r. z. „dja- 
kówek* na szkoły zostające pod kontrolą władz 
szkolnych położenie materjalne djaków mocno u- 
cierpiało, Postanowili przeto przez odpowiedsią 
orgauisacją starać się o polepszenie swojego bytu. 

* Dia naszych rodaków w Anglii. Otrzyma- 
Lśmy pd p. Walerjana Podlewskiego kopię listów 
wymienionych między p. Wilhelmem Sembrich Sten- 
glem a majorem Szulczewskim w Londynie sekreta- 
rzem polskiego stowarsyszenia w Londynie: 

List p. Sembrich Stengla do majora Ssulczew- 
skiego opiewa : 

Zoppot koło Gdańska Villa Stąberów d. 31. 
lipca 1884. Szanowny panie! Na pański list o- 
trzymany 8. lipca w Londynie w sam dzień na- 
szego odjazdu nie mogłem odpowiedzieć, gdyż by- 
łem zajęty interesami i podróżowałem bez ustanku, 
Od 3 dni osiedliśmy z Żoną tu w cichym zakątku 
dla odpoczynku i otóż jedna z pierwszych mych 
czynności jest szanownemn panu oznajmić, iż tak 
żona moja jak i ją z przyjemnością przyczyniamy 
się datkiem dla ulgi i pomocy naszym rodakom 
w Londynie. Dziś równocześnie pissłem do mego 
baukiera w Dreźnie i kazsłem szanownemu panu 
wypłacić w Londynie 200 marek. W tych dniach 
pieniądze nadejdą. Życząc nadal pańskiemu szla- 
chstnemu i patrjotycsnemu staraniu nieść pomoc 
naszym nieszczęśliwym rodakom jak najpomyślniej- 
szego skutku, kreślę się jego nniżonym Wilhelm 
*| Sembrich Stengel. 

Kopia odpowiedzi. Literary Associatlon of the 
Friends of Polomd, London 4. sierpnia 1884. 10. 
Dnke Street St, Jameas S. W. Szanowny panie! 
List szanownego pana z d. 31. lipca w odpowiedzi 
na prośbę moją z daty 8, t, m. do godnej żony pana 
zaniesioną o pomoc dlą starych weteranów w An- 
glii, których dolą od przeszło pół wieku Towarzy- 
stwo literackie przyjaciół Polski opiekować się nie 
przestaje, ozuajmujący mi przesłanie od państwa 
obojga dwustu marek za pośrednictwem banku w 
nie, miałem przyjemność dziś otrzymać razem 


ód sympatji dla cierpiących 
na obca 


s 3 
imieniowi pani, którem tak sanotaa e aaa 


kraj rodsinny. Załączam kwit, który w imienin 
pana i Żony pana jest wystawiony, posostająe z 
wysokiem poważaniem szanownego pana nniżonym 


języka francuzkiego, a im samym podać sposobność 


dziono mu zegarek pam'ątkowy z powstania 1863 
r. s goliami i napisami pątrjotycznemi, tudzież z 
datę pamiętnego roku. 
tym zegarku 


jest za wykrycie sprawcy kradzieży nagroda 5 zł 


racji, Złodzieja jednak nie udało mu się złowić. —- 
Co raz to lepiej dzieje się we Lwowie 


Skradziono: Panu G, G. ul. Kurnicka|obsadzone. W Izbie oświadczył minister Jacobs, 10 pA ka kraliowa 
nr. 28 kapę na łóżko, spodnie, dwie spodnice i|że przed ostatniemi zaburzeniami nie zarekwiro- ta b sa A 1888 l 
kafcanik w łącznej wartości 15 zł, p. J. J. ul.| wał wojska z powodu, że zarząd komunalny A 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny lwowak. 
© godz. 10 min. 26 wieczór p jes. SAY o Ei. 
12 min. 67 popoł. pcoigg kurjors 0 godz, 8 min. 5, 
rano f o godzizio 4 min. 10 po południa pociąg mię- 
SZABY. 

BTANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz, 8 
min. 20 pocisg EERUN, Akt poj © godz. 8 min. 34 
p ęazany, I o gods. 5U przyd połudn. 5 
z RAY Dabba Si- Lwów Ps 

Odchodzą se Lwowa 

DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano poiąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia pociąg kurjorski, o godz. 5. 
min. 3 po południu pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano pociąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO „Rede ck z głównogo Szare o godz 

min. 56 rano pociąg pospioszny, O godz. 5 min. 43 po 
Somak pooigg e 6 godz. 12 min. 81 po polu: 
dnia o gods. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYŚK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór pociąg 
mięszany. à 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz, 7 

i wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
25 po południa pociąg 


słuchaczów. Po koncercie zaczęły się tany. Wielka 
bardzo część Rusinek przyszła w strojach narodo- 
wych, niektóre z nich bardzo gnstownie i wiernie 
były ubrane. Więc starszyzna jak areopag zasiada 
na scenie i przypatruje się hożym mołodciam i faj- 
nym krasawyciam, młodzież jedna tańczy druga z8: 
pija się w bufecie; turyści i alnmni rej wodzą, %8- 
bawa wre na dobre, wtem z sali bufetowej, przy- 
legającej do teatralnej, przy drzwiach otwartych 
daje się słyszeć śpiew kozacki: „Oj! czabane moj, 
moj!“ inscenowany przez prof, Sz. W. ze Lwowa, 
świetnie się kwalifikujący do prodnkcji na stepach 
Ukrainy, ale nie na balu; w ślad zatem w sali tań- 
cującej dają się słyszek okrsyki „za dwery z La- 
chamy!“ Ponieważ było kilkunastu Polaków w sali, 
widocznie więc niepodobała się pewnym borytelom 
ta obecność i w ten sposób dali wyraz swemu nie- 
zadowoleniu. Wiedzieć potrzeba, że wstęp był za 
zaproszeniami, a ci którsy przyszli, byli zaproszo” 
nymi gośćmi, choć komitet pod tym względem był 
nader skąpym dla Polaków. Polacy niemające co ro- 
bić między tak gościnnymi Rusinami, wyszli z sali 
niechcąc się narazić na coś gorszego. Najciekaw- 
szem jest to, że dwóch komitetowych było przy- 
tem i słyszeli ten wybryk „za dwery z Lachamy!*, 
ale nie uważali za stosowne zwrócić uwagę tego 
moskałofila na to, że to goście zaproszeni, cho- 
ciaż takiego kandydata do Iwanowej chaty należa- 
łoby ponczyć grzeczności. Rusini tym faktem dali 
nowy dowód wielkich sympatyj dla Polaków. Tak 
się zakończyła zabawa, która pozostanie nam nau- 
ką na przyszłość. Na drugi dzień odjechali turyści 
do Kołomyi na wielki wiec akademików ruskich, 
zkąd podwodami udadzą się w góry na Czarnohorę. 


Powitanie. Daia 29. lipos 1884 roku 
przybył kolega nasz w zawodsie dziennikarskim 


debrobytu i rozpówsrachnienla i rozgałęzienia śro- 
dków przewozu. 


* Dochodzi nas smutna wiadomość z Pary- 
ża, że jedna z najpożyteczniejszych instytucyj pa- 
ryskich dla ziomków naszych, stowarzyszenie św. 
Kazimierza, zostające pod opieką Sióstr Miłosier- 
dzia, a mianowicie pod kierownictwem przez 50 lat 
z górą wielce zaałażonej Matki przełożonej, Miku- 
łowskiej, od niejakiego czasu zachwiana jest w by- 
cie. Stowarzyszenie św, Kazimierza od lat kilku- 
dziesięcin pracowało z pożytkiem dla kraju, dając 
w Paryżu przytułek całemu szeregowi weteranów 
i inwalidów naszych, że tylko wspomnimy jenerała 
Wysockiego, poetę Olizarowskiego i wychowując 
tamże panienki — córki emigrantów w duchu reli- 
gijnym, zapozuając je z tradycjami narodowemi, a 
ile czas i dobra wola dozwalały z językiem ojców. 
Znaczna liczba tych panienek rozsyłaną była po 
kraju, aby dzieciom rodain polskich ułatwić naukę 


donczenia się języka ojczystego. 

Drugi zakład tegoż stowarzyszenia znajduje 
się w Jnvisy, młastaczku o kilkanaście mil od Pa- 
ryża odległem, gdzie s'ę wychowują w tym samym 
duchu synowie emigrantów, rodaków naszych. Otóż 
instytucje te doznawały przez dość długi czas po- 
parcia „i znacznej zapomogi pieniężnej ze strony 
rządu francuskiego i władz miejskich pzryskiob. 
Od roku 1870 rząd zniżył subwencję do połowy, B 
miasto Paryż zupełnie pomoc swą cofnęło. Zabudo- 
wania tymczasem paryskie, położone; „rne du Che- 
valeret nr. 119,“ a należące do stowarzyszenia, 
przes dłagi przeciąg czasu u'agły znacznemu zui- 
zzczenia i wymagają koniecznie większych, grunto- 
wnych reparacji. Ze swych regularnych dochodów 
zakład nie jest w możności tej naglącej potrzebie 


io 

lekalny Lwów-Strej-Drohobycz. 
Ewów. Z Izby handlowej, 8. Sierpnia 1884. 
1. Akcje sa sztukę 

bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 266 50 270 — 
„ lwow. czer-jags, 200 zł. w.a. 187 — 190 — 
Banku hypot. galio. 200zł, w.a. 285 50 290 — 
„ kred. galie.  200zł.w.a. 238 — 243 — 

3. Listy zastawne sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 


płacą żądają 


zadość uczynić; również niepodobna mu ograniczyć |hrabia Jerzy Danin Borkowski se swoją do- | Tow. kred, galic. 5 pre. w. a. 99 20 100 20 
wydatków doprowadzonych już do ostatecznych |stojną małżonką Elizą z hr. Łosiów do dóbr] » P s z 92 75 94 25 
granie oszczędności; wypadło zatem postarać się o | Młynisk. Przyjazd ich do miasteczka Janowa koło] » u e D a Okres 99 20 100 30 
źródło nadzwyczajnych dochodów. Uformował się |Trembowli świetnie uczczono, a gmin izraelicka| » ... s 5 BY — 88 — 
w tym, jak to już pisaliśmy, cela komitet składa- obok wystawienia bramy tryumfalnej, wystąpiła z| Banku krajowego 4'/,% w. a. 91 — 92 — 
jący się z ka. Władysławowej Czartoryskiej, jako | przykazaniami na ich powitanie, miejscowy zań ra-| Banku lyp. galio. 6 „ s 101 50 102 50 
prezesowej honorowej, hr. de Montessuy, jako rzo- |bjn p. Lilienfeld bardzo piękną przemową dostoj-| » n D y 5 97 60 98 50 
czywiatej prezesowej, pań: Adamowej Natanson, |nych małżonków uprzejmie powitał, która to oko-| s w s» Śwyls.z10%,prm 99 50 i0) 50 


Seweryny Duchińskiej, jako wiceprezydentek, z pań: 
Augustyny Gałęzowskiej i Le Pargueux jako se- 
kretarki i kaajerki; komitet ten uzyskał od rządu 
francuskiego upoważnienie do utworzenia loterji 
liezącej 300.000 losów po 1 franku. Wygranemi 
będą cenne obrezy i przedmioty sztuki, ofiarowane 
przez najznakomitszych artystów naszych i fran- 
cuzkich. Gotowość do udziału w loterji oawiadczy- 
ło komitetowi już wiele osób nie tylko we Francji, 


liczność bardzo miłe i błogie wrażenie 
ludności tej zacisznej okolicy sprawiła. 


na całej 3. Listy dłuóna sa 100 słr. 


Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat 
4. Obligi sa 100 s. 
indemnizacyjne galio. 5 pro. m x, 101 20 102 20 


Kom. banku kraj. 5 pro, w.a.lem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w. a. 102 50 108 50 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


ale i we Włoszech, w Niemosech i w Ameryce. Wiedeń d. 8. sierpnia. Morderca i anarchi- Pożyczka „ „ 18834/,%, „ 91 — 92 — 
A eo wyci A e r a Eem sta Stellmacher po zatwierdzeniu wyroku śmier- 5. Losy. 
e pewnienia instytu | ci ich i ; alert Pas 
wymaga oczywiście rozległej czynności I gorącego | np OLA) 6x instancjach został dzisiaj T-| w. .sta Krakowa ; , 1760 19 36 
poparcia w samym kraju. Nie wątpimy, że temi Londyn d. 8. sierpnia. W Izbie wyższej| * Stanisławowa |. 22 50 24 50 
kilku uwagami zwrócimy nwagę na ki gi | Granville oświadczył, że rząd porozumiał się z 6. Monty. 
łożenie pożytecznego, w prawdziwie chrześcatikm | Dorta co do misji Northbrooka. Podpisany z0- | Dukat kolenderski 568 5.72 
dnehu pracującego stowarzyszenia, A=. a stał traktat z Meksykiem w sprawie podjęcia | Dukat cesarski 5.65 6.75 
sera miłosiernych do zażądania losów % P., 2 napowrót dyplomatycznych stosunków, pod z8-| Napoleoador . h 960 9.70 
de Montensuy, rue St. Dominique 108, fari. „o, |szczytnymi warunkami dla obu krajów. Półimperjał rosyjski . 991 10.— 
saych wskazówek gotowióśmy udzielić na Żądanie Rzym d. 8. sierpnia. „Ajencja Stefani“ do-| Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
w redakcji pisma naszego. nosi z Londynu: Granville polecił Lumleyowi,| , papierowy | ` 1.809, 1.22'/ 
* Lista gości w Krynicy do 81. lipon wyka-|aby rządowi włoskiemu podziękował urzędo” |100 marek niemieckich. 59.20 60— ` 
znje 1078 rodzia. wnie, za popieranie zamiarów Anglii na konfe-| srebro . d K Emap i 


rencji przez delegata włoskiego. Gabinet an- 
gielski jest przekonany, że Włochy zajęły to 
stanowisko! na konferencji, przejęte przyjaźnią 
dla Anglii i ik dobro Egiptu. Z tego po- 
wodu, oświadczył Głranville, ma on wielkie u- 
szanowanie dla stanowiska, zajętego przez Wło- 
chy. Król przyjął dymisję prezydenta senatu 


* Stratę cennej pamiątki poniósł p. N. Skra- Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 7. Sierpnia, 1884. 
gudziaa 1. iaiact 38. popułudniu 


Ktokolwiekby wiedział o 
i mógł wskazać właśsielela, zechce 
odnieść się do dyrekcji policji, w której złożona 


* Dowcipny złodziej. Onegdaj zdarzył się wy-| Tecchia. „| i Alpiny 60.— Weg. akojo kr. 316.25 
padek, który jasno wykasuje do jakiej 7 ierfokcji ischi d. 8. sierpnia. Cesarz przyjmował na| pygjo.Austr. 112.50 Unionsbaak _ 105.60 
doszli nasi lubowniey „cndzej włacności* w eska.|2udjencji wczoraj o godz. 8, rano Tiszę, a pó-|gojej Kar. Lud, 267.75 Wardbaka 240.— 
motowaniu rozmaitych większych i malejszych rox-|Źniej złożył cesarzowi Wilhelmowi A Koləj Połud. 150, — Kelej Alföld. 178.75 
miarów przedmiotów, a następnie, źe nie brak im| Wizytę Cesarz Wilhelm przyjął następnie Ti-| Kolej p. Elėb. 813.— Kolefi w.-ezera 188, — 


takżə pewnej dozy dowcipu. szę. O godzinie 2. zabrać cesarz Wilhelm ce8a-|vpęg, Nordostb. 166.75 Wisd. Comanoal 125.50 


Onegdaj w nocy na placu Gołuchowskich stała |YZ8 austrjackiego na objad do siebie, na któ- | Weg. obl. p. sł. 102.20 Klbetal, 181.75 
samotnie doróżka, której właściciel znużony cało |TYM> oprócz wymienionych przedwczoraj osób, | Weg. cis, losy r. 116.50 Losy tureskie 2180 
dzienną jazdą, urządził sobie małą drzemkę. Cho- byli Tisza i Bedekowicz. Po pożegnaniu Zz ce-|7q yan. węg. 4”, 92.32 Bankyesre!n. 108.10 
ciaż oko.ica ta położoną jest w pobliżu policji |SSTzową pojechali obaj monarchowie na dwo- | Ros. rubel. pap. 122. Ą Losy wsgier. 117.50 
znalazło się jednak odważne a dowcipne indywi-|"Zze€, zkąd o godz. pół do 4. odjechał cesarz nie- | Galie. jadoma. 101.5 Marki niemiec. — — 


miecki. Obaj monarchowie uściskali się kilka- 
krotuie, a cesarz Wilhelm jeszcze kilka razy z 
wagonu zasełał znaki pożegnania. Monarchów 


Usposobiene : polepsza się. 


Wiedeń, dnia 8. sierpnia. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


duum, które korzystając z jego snu, postanowiło 
wyprządz kcnia i przejechać się, jednak bez za- 
miarn wrócenia napowrót. Smiało więc złodziej za: 


brał się do dzieła, odpiął rzemienie i miał się jnż wsze spotykały owacje ze strony publi- Akcje kredyt. 318.60 Anglo-austrj. 1120 

ulotnić ze swą zdobyczą, gdy doróżkarz, który w O - ; > : Kolej Kar. Lud- 267.50 Kolej połudn. 150.— 
: d. 8. sierpnia. Wniosek Mariona 0] 500) JP 

tej chwili się zbudził, przeszkodził mu w tej ope- EE ie 25. października został | Ucionsbank 105.59 Napoleondor 9.65 


Rossyj. bankn. 1.22 


Berlim, dnia 7, sierpnia 
godzina 6 minut — po południu. 
Rosyjsk. bankn. 205,70 Akcje kredyt, 528.-- 
Lombardy 253, — Galicjskie 112.30 
Poż. wschód. 59 60 Austr. bank. 168 05 


odrzucony. Wniosek Guillota, aby usunąć pyta- Usposobienie: ciche 
nia wstępne, został odesłany do komisji. Rozpo- 
częła się dyskusja jeneralna, Chesnelong uważa 
rząd parlamentarny tylko w monarchii za mo- 
żliwy, Madier Montjau żąda zniesienia senatu, 
Andrieux przemawia za wszechwładzą kongre- 
su, władza bowiem egzekncyjna nie uprawnia 
do przedkładania rewizji konstytucji. Dzisiaj 
ciąg dalszy. 

Braksela d. 8. sierpnia. Wszystkie ulice 
prowadzące do parlamentu zostały przez policję 


* Zmarli: we Lwowie d.7. sierpnia, Roberta z 

Kurzweilów Kołodziejska, lat 56 
W Turynce pod Żółkwią 6. sierpnia, Melania 

z hr. del Campio Scipio Korwin Sarnecka, wdowa 
po majorze gward. ken. strzelców Napoleona I, 
lat 76 

* jutre w sobotę d. 9. sierpnia, 
i Prochora. 


* Wiadomości pollcyjae z d.9. sierpnia b. r. 


Św. Romana 


piealóa nr. 29 spodnie w niebieskie i czerwone 


przyrzekł utrzymać porządek, wydał jednak 
+» P- dr. D. nl. Jagiellońska nr. 


majtaniej w Kantorze Wymiany 
rozkaz przeciwny. Rólin i Lippert (z lewicy) Sokal 4: 


° c] 


` : i zowyeh kamizetek, nowe Bztyfsty niea- | napadają gwałtownie na gabinet. Baza postawił 
sługą Szulczewski, ERD e z był d ska r parasol jedwabny w Stosa wał 20 woe zacz Sieufaodcii dla w pl po- 
* Samobójstwo. W poniedziałek przybył do art. Bozł, „7 Plasa zbożowym worek z ryżem [nieważ zarząd komunalny spełnił swój obowią- 
Czernłowiec Szaje „pia A © ej m pro- A ero e se E. s. zamkajętego pomii ska- zek» a ministerstwo samiast gwardji Obywatel: E ie, E E UUU 
i i obok Seretu i zamiesskał u przy- 3 pokryte popielate nkn jej zarekwirowało wojsko. Wetum nie kei Fi nu: i ienod. 
ip Ak pA Kohna, przy ul. Pocatowej, | wart. 30 zł, ý 38" | odntaconon8i głosami =o 38. B igułki Blancarda o AR a. 
, s - 


Następnego dnia kupił Peisach rewolwer w skle- 
pie Schreibera, przy czem twierdził, iż pragnie za- 
strzelić chorego wołu i informował się zarazem, 
jak sie strzela, gdyż sam nigdy jeszcze nie miał 
broni w reku. Powróciwszy do zajmowanej kwa- 
tery, położył się na sofle i przyłoży wszy broń do 
piersi, pierwszy raz w życiu pociągnął cyngiel re- 
wolweru... Kula przeszyła mu serce, a lekarz 
miejski skonstatował śmierć natychmiastową. Po- 
wodem samobójstwa, o którem Poisach marzył już 
przed rokiem, były zaszargane stosunki materjatne. 
Samobójca pozostawił żonę i dziowięcioro drobnych 
dzieci. > 


* Produkoja i keusumcja herbaty. Roczna 
produkcja herbaty wyneri 218 do 220 milionów 
fantów. Chiny dostarczyły w roku 1880 186,3, w 
r. 1881 189,4 mil. funt. Wywóz z Japonii, który 
w r. 1879 wynosił 10 mil. fant., w r. 1881 pod- 
niósł się do 14,8 mil. Z Indyj Wschodnich, które 
w r. 1870 dostarczyły 262,000 funt., a w r. 1878 
1*/, mil, wywieziono w latach 1879,80 i 1880/81, 
7, 8, 11,5, 12,7 mil. funt.; własna zaś konsumcja 
nie wynosiła więcej nad 4 mil. 

Z Jawy i Madery wywiesiono w roke 1880 
około 2,2 milionów. Roczna konsumcja herbaty 
wynosiła przecięciowo w latach 1880 — 1882 na 
osobę: W Auglii 3,820 font, cł., w Ameryce pół- 
nocnej 1,027 fnnt., Holandji 0,866 funt, Danii 
0,290, Rosji 0,224 fnnt., Szwajcarji 0,058 funt. 
Niemczech 0,040 fant., Francji 0,019 funt, Belgii 
0,016 fant., Szwacji 0,015 fuut., Austrji 0,10 fnt, 
Włoszech 0,0012 funtów, > 

Zauważyć wreszcie musimy, że konsamoja her- 
baty podobnie jak kawy zwiększyła się w miarę 
obniżenia cła, jak również w skutek zwiększonego 


K. Hryniak 21 prześcieradeł wojskowych. 


pedagogów i wędrówka ruskich estudiautin). D. 5. 


gogów z okoliczności przejazdu ruskich entndiantł- 
na, którzy jeżdżą od miągts do miasta i urządza- 
ja koncerta na wzór „estudiantina espaguolać, wzbu- 


Zakwestjonowano: U Baranowskiej i 


n 


Przyjechat! do Lwowa d. 8. sierpnia 1884. 

Hotel ŻORZA: J. hr. Baworowski z Kope- 
czyniec, E. br. Hormuzaki z Wereszczanki, A. Cie- 
lecki z Porchawy, J. Flondor z Storożyńca, B. Mo- 
zarin z Czerniowiec, W. Gniewosz z Złotego Poto- 
ka, J. Hellman z Paryża. 

Hotel EUROPEJSKI: 8. hr. Grocholski z Wo- 
łynia, S. Brykczyński z Pacykowa, dr. L. Kisza- 
kiewicz z Rzymu, S. Zorn x Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: J. br. Kapri z Csernio- 
wiec, B. Słonecki ze Stanisławowa, A. Sabatowski 
z Brzezowa. 

Hotel LANGA: K. Karyłowski z Warszawy, 
T. Ebrenberger z Wiednia, E. Reiner z Czernio- 
wiec, W. Leitkam z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI : B. Sopuch z Jarosła- 
wła, F. Swistun z Rzeszowa, F. Rnzowitzky z Wie- 
dnie, Z. Majeran z Czerniowiec, K, Pohlman z 
Żółkwi. 

FOQIĄGI KOLEJOW 5, 

od 30 maja 1884 
podług regara lwowskiego, 
Pezychodźq do Lwow: 

Z ERAKOWA: o godz 5 min £6 rar o i 
spiaszny, e B mio. 77 wieczór a aobo o 
godz 6 min $% pspoł. po i85 kurjorski, o god. 11 min. 
8 przod połndziem pocisg mięszazy, 

Z CZERNIOW:EQ: ot 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 55 rano į o gods. 3 minit 
62 po połndnin po mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: 3: dworzec w Podsumcku o 
geds. lù m. 13 wi csór pociąg prapieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. poriąg mięszany, 


poważnione przeń komitot lekarski w Peteraburgn, po- 
twierdzone przez paryską Akademię medyczną, stanowią 
uieoceniony rodek przy leczeniu „uporczywych liszai, 
wclów, strama, gruczołów, zołzów, chronicznych roams- 
tyzmów, skrzywień kości pacierzowej, auemii etc.“ 
Jednem słowem, są one jednem z najdzielniejszych 
lekarstw do „pobudzenia organizmu i przeobrażenia w ten 
sposób orgaumzmów lymfatycznych, wątłych i osłabionych*. 
,.  Wjmsgać należy podpisu Blancarda i etykiety 
zielanej. Prawdziwa pigułki Blancard'a s rzedają się tylko 
we flakonikach lub pół-fakonach, a nigdy na wagę. (I) 


e $ 
. 
-- Stanisławów ad. 7. sierpnia. (Zjazd ruskich 


bm. odbył się w Stanisławowie zjazd ruskich peda- 


ma 


zir, 150.000 
mg 


Q» wygrania 14. sierpnia b r. 
na premiowe losy królestwa węgier. 


Oryginalne losy po kursie dziennym. 
Promesy po zir. 8.50. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. a 


dzając ducha słowem i pieśnią. Największy kontyn- 
gens pedagogów dostarczył LWÓW i okoliczne wsie 
Stanisławowa. Rano odprawił mszę kanonik gzan- 
kowski w kościele pojezuickim Przy bardzo słabym 
współudziale bractwa narodzego, które tymczasem 
krzepiło się jadłem i napojom w „narodnoj torho- 
wli“ dla dodania sobie dnehs. Po nabożeństwie u. 
czestnicy zjazdu poszli na posiedzenie do sali rg. 
tuszowej, gdzie ich przywitał profesor gimnasjnm 
stanisła wowskiego Żelechowski. Polscy profesorowie 
nie dostali zaproszeń na to zebranie, Debata to- 
czyła się w sprawie reformy £zkolnictwą i polep- 
szenia stanu pedagogicznego, Przyczem nie obeszło 
się bes sarkań 1 narzekań na Lachów i żydów ja- 
ko gnębicieli narodu ruskiego. O godzinie 4ej odbył 
się obiad składkowy, poczem cała wiara udała się 
na koncert do sali teatralnej, urządzony przez aka- 
demików-turystów ruskich. Jak długo Stanisławów 
istnieje, nie było jeszcze nigdy tak licznego zebra. 
nia, sala teatralna jakkolwiek dość wielka i przy 
zwykłych produkcjach muzycznych lub przedstawie. 
niach teatralnych pustkami świeci, nie mogła po- 
mieścić wszystkich ciekawyeh. O koncercie samym 
lepiej nie wspominać, bo prócz chóru męzkiego i to 
dość słabego, nie w Bim nie było, coby mogło zająć 
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w silo wieku 
Mężczyzna oleoa się jako 
administrator, rachmistrz lnb;korespondent 
w polskim niemieckim i rosyjskim języku. 
Pracował w tych zawodach we Lwowie i 
wə Wiedniu i ma jak najlepsze rekomen- 
dacje Bliższe wiadomość w Administra- 
cji „Gaz. Nar.“ 


Niema już Molów!! 


ponieważ FIENILIN jest niezawodnym i wypróbowanym Środkiem do 
wytępienia molów wraz z zarodkami. Flakon 60 centów. 
Papier ochraniający futra, suknie, książki itp. przedmioty od 
molów. — Sztuka 3 et. 
Ziółka antimólowe są nieocenionym nabytkiem do przechowania 
większych ilości sukien. — KI. 3 zł. 

Wreszcie, piżma, kamfora, paczula, olej terpentyno 

i naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości 5059 1 ? 


W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ 


J. IBANATOWICZA 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra- 
kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Bacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow- 
skiego. 3058 4—? 


Nowo urządzony handel 
Płocien i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 
połeca najtaniej 
Koszule salonowe, 
po złr. 1.60, 2, 2.36, 2.60, 8, 8.50 i 4 


KALESONY, 


po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20 


Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 


Skarpętki, Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
8079 4—6 


NAUCZYCIELKA _ 


posiadająca egzamin szkoły froeblowskiej 
posznkuję umieszczenia na wieś i na pro= 
wineji. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem JM. GG. post. rest. 


W Liskach 


półtorej mili od stacji 
kolei Bełz , jest 


9 
3 


IOOONIOOCXJOOCX 


X 


Ź 


JOOOOOOOOOCOCJJ 


„ małej 


na porcje w 


3125 3—6 


L. 16331. 


c) 
a) 


fortepian _ 


Granda, świeżo skórkowany, Orzecho - 
wy do sprzedanie za mierną cenę. Chęć 
majacy ku;na mogą się zgłosić listownie 
do Zarządu dóbr Liski; poczta Bełz, lub 


i mosiężne, 


Na 


= 

Z) 

miejscu oglądnąć każószo czasu. i ei . zZ 

0% 1 —6 ` "ii KOWE, rarae fb Z dla PP. 
rr” 4 KLOŻE TY oi. Z budowniczych, 
Z wolnej ręki do sprzedania 4 mi batma JEJ] przedsiębiorców, 
|| Ś É z | A ( E wazelzie asi JJ fabrykantów 

ea no: a Ma. _ piiraa 44 > i instalatoró w, 

% ZE 


we Lwowie, pod liczbą 8, 
droga Wulecka; liczba konsk, 1987, 
w bardzo pięknem i adrowem 
położeniu, składająca się z domu mu 
rowanego, młyna na sposób amerykański 
urządzonego, piekarni, kąpieli tuszowych, 
(łazienek ) bardz» uczęszczanych, dwó h 
stawów zarybionych, zasilanych obfitemi 
Źródłami; ogrodu owocowego, stodoły i 
stajni, ' rantów ornych i łęk w obszarze 
do 14 morgów, Przy hipotece może po- 
zostać dług bankowy do 8000 złr. 
w. 8.— Blizszej wiadomości udzielą wła- 
ściciele na miejscu. 3230 3—10 


Na cytrze, 


na fortepiani i 
mr Api ewu 


Emil Kalinowski 


meir musyki 
Łyczaków 1. 7. 
Jego utwory na cyśrę są w księgar- 
niach do nabycia. 3 
Cytry wypróbowane, struny i szkoły 
poleca najtaniej. Tamże 


Sklad fortepianow| |i 
t PIANIN 
po cenach najniższych 
` i na taty igeme. 
iw cale ograne kupuje, wy- 
pożycza lu is 0a z rO- 
we. Przybory dia pE a ta 
do nabyoia. 
Zamówienia na prowincji uskute- 
oznia najstaranniej. 


Woda gorżka 


se zdroju Bonifacego 
w Morszynie 


rajobfitsza w części składowe stało, działa si'nie, szybko, bez bolu i tez 
p npośledzenia tiawienia 
Wyszczególniona na © wystawach między innemi 
w Niceż 1888, 
Do nabycia we w”zystkich składach wód mineralnych i aptekach w 
szczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolacoch a. 
Wyseła en gros 


og znany 
Lilionese, xn: 
tyczny środok piękności, 
staży do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na- 
skórnych. Flakony i pół 
> flak. ST 1 pe 
Jedynie prawdziwa we Lwowie 
w Ap teco Jakóba Beisora. 


Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


r 


Henryka Nestla 


mąęzika poży wna dla dziec 
| Bapełre pot wienio dla dzieci ssących i słabowitych. 
’ Fuszka 90 centów. 


-= -Í I a "ZW". aaa TN Wiz 
eN pd aiaiai a aaia Ta aia arainn iania ainia aiaia a aaa iata 


Nagłępujące gatunki KAWY pole- 
astęptjących nader talich o2- 


cam penne. 5 
nach, Rie obawiając się fadnej konku- 


Bio, najlepsza! kilo a 1:202 l dyplom honorowy. 
po z 
ani omiege daj PE a Złote z Liczne 
e n 1.80) N 
Ceoylon perłowa A p p 1.80 s z 
TA :::i3zemedale świadectwa 
Mkiabar W lg nita 0 7 150 z 
| diam i saląchotną e = i- = na różnych pierw. medycz. 
w 4?/, workach bay am uła ip "az znakomitości 
za po . w 


Owoce połudaiowe i Świeże owone 
również po najtańszych eemach. ~ 
Ogtryny dające się utrzymać, 
"dilowy kosz ; sir, 

i 1 

Winogrona 5 kil i 
Cenniki wysyłam gratis > 
Gius: Mozterra w Tryjeście. 

Korespondencja także w języku fran- 
paskin 3262 1—3 


—A 


Wyborne Lody! 


wyrabia w najnowszych porcelano- 
wych aparatach 


Fabryka cukrów i czekolady 
H. Tretera 


ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolascha. 
Cena całej poroji 


Na żądanie rozsyła się do domów 


które chronią lody od topienia się. 


b) zbieranego litrów 
Tak drzewo, jako też mleko powinny być dostawione w 
najlepszych gatunkach — mleko codzie:nie w oznaczonych go- 
dzinach i ilościach, drzewo zaś w miarę zażądania i w ilościach 


Specjalność. 


5-kilowych 


18 centów grubo-ziarnistą i zupełnie czystą. 
12 


Łajtaniej w zapasie. 


eleganckich puszkach, 


OGŁOSZENIE. 


Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę dla szpi- 
tala powszechuego krajowego we Lwowie na 1885 r. to jest |sdwrotnę pocztą. 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1885 r. z oznaczeniem w przy- 
bliżeniu ilości. 

1. Drzewa opałowego rocznie: 


a) bukowego łupanego metrów kubicz. 3000 
b) brzozowego  ,, m 7 h 


BOSNoWwego 5 2) » 


2. Mleka dziennie: 


niezbieranego litrów 125 
125 


oznaczonych przez.:Zarząd szpitala. 
Bliższych wyjaśnień udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt za- 


kawę Jawa 


najdelikutniejszego aromatu, silną, 


Za zaliczką 6.40 wysyłam pooz- 


tą do wszystkich miejscowści w Au- 
strji ocloną i opłainą w workach 


MA Wszystkie inne gatunki ka 
7 E 2871 L3 


D. Piazza w Tryeście. 


wartym zostakie i, które po podpisaniu dołączyć należy do o- 
ferty. Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy do: Ę 
łączeniu wadium 5 procent od całej dostawy złożyć należy na. 
ręce Dyrekcji do 28. sierpnia br. W tymże dniu o 11 godzinie: 


przed południem w kancelarji Dyrekcji szpitala naprzód otwo- 


rzone zostaną oferty, a następnie przystąpi się do ustnej licy - 
tacji, Bez względu na wynik licytacji, Dyrekcja szpitala pozo- 
stawia sobie wolność oddania dostawy, komu uzna za stosowne. 


Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 
procent od całej rocznej dostawy. 
Lwów d. 5. sierpnia 1884, 


Dyrekcja szp:tala powszechnego krajowego. 


NAJLEPSZĄ 


ORNARE OB ko OO 900044 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


sprzedaje 
franco wagonami w Tryjeści» rafino- | przez cały rok franco stacja Tryest 
wang BUFOWĄ 3 
„marki“ Palaschko*sky w oryginal- 
nych atcerykańszich biczkach, a ra- 
finowany wosk w skrzyniach, 


Jeneralna ajencja w Tryeście 
handlowego i przemyslowego 
Towarzystwa naftowego 


w BATUM (Kaukaz) 
i kupuje 


naftę i pozostałości| próżne oryginalne amerykańskie bə- 
czki z rafluowanej nafty i te, które 
opatrzone są marką „Polaschkowsky* 


i zn -jdujo się w dobrym staenio. 


terosp 


ą na Pap 
rtka nosi stempel 
ON, a kaide pudelko 
atrzone jest poniżej znajdującą 
M Ras Birsager à PARIS. W 


ką ochronną i podpisem. 


joat prawdriwa bibutka E 
Wyrobu francuzkiege | 


Firmy CAWLEY & HENRY w Paryzu 


HOUBL 


G 
Kx 
PP» 
£ 
kz) 
w 
a 
„4 
La] 
5 


pułk 


i 


Ta bibnłka tylko wtedy jest prawdziwa 
się mar 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 


LE 
zaop 


g 
Fac-Simile de l'Etiquette 


B 


dzi 
płci. Liczna lość 
em jeńeli płoć jej 

ą i świeżą płeć aż do 


| komitych męłów, a to prof. Pyefiuch w 


E 
B 
2: 


y używ 
4 Leńgiela. Ten ulubiony kosmetyk J 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, jek = 
ob, a nawet w skutek 


stwierdzili ci, którzy takowy używali. 
Lwowie do zabycia w apt. Zyga. Ruekora 
Golichowskiego, ogóle Opa- 

2 — 


Naczelny t odpowiędzialny redaktor Jan Dobrzański, 


my płeć bez zarzutu. Ale także najregular ejsza bę 


RKKA 


APTEKI 


Jul. IWahlika 


wę Lwewie, ul. Halicka 1.5 


s litr. 1 złr. 50 


flaszki '/, litr. 2 złr,, 3/, litr, 4 złr. 


237, litr. zł. 3.50. 
Wino hiszpańskie 

Cena flaszi 

sł. 2.50. 


flaszki '/, litr, złe 


Wino hiszpańskie Malaga z to- 
lazem, z ohing, z ohing i żelazem, £ 
Sa warbarca. Ceną flaszki 

ot. 

Wino węgierskie „Tokay. Cona 


Wine hiszhańskie Dry Madei- 
ra. Cena flaszki 3/, litr. złr. 1.75, 


„Malaga“. 
1/, litr, zł. 1.25, 3/, litr. 


Koniak najlepszy Po ai Cona 
„ 3.50. 
Oprócz tego ntrzymuje na składzie wszel- 


Wina lecznicze) Zatwardzeniu 


przes wdycia 


ga się 
dla chorych i iekonwalescentów, Pigułek roślinnych CAUVAINA 


ME opra z roślin, nie poprawiają rznięcia 


olek i megą sią używać jako środek 
orzeńświający, oczyszczający krew lub spra- 
wiająoy przeczyszczenie. "aa użycie w 
języku. W Paryżu p. Behaut, mae 
Quentin, 24. W. należy, aby 
keri Mz pd Ly flako- 
nikach, włożonych w pu Onowe, 
ażeby na każeci 66 znajdował si 
ple SOAUVAJN= S709 majdowat się na 


Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St, Denis. 
Dostać można we LWowrie w aptece 
Krzyżanowskiego ohok Brygidok, 
olascha i £. Ruczera; 


p- 


p. K. 
I, Nahlika; w Krakowie w aptekach: 
p. W. Redyka; w Poznaniu w apt. dr. 


Mankiewicza w Franzosa. w Bro 


soh 


kiego rodzaju wypróbowane środki spo-|M. Kullak apt. 


oyficzne, krajowe i zagraniomne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 


trunkowe. 


Zamówienia z prowinoji załatwia się 


8071 2—t 


Nowo odkryte pokłady 


wosku ziemnego 


(parafiny) 
we Węgrzech. 


Fabrykanoi oeresyn, 


lu 
firmerj 
rządu i 
Zsibą, komitat Szilagy we Węgrzech. 


próbki. 266 1—3 
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Jest do wydzierżawienia 


pod bardzo przystępaemi i korzystnemi 
warunkami folwark 


_  Suszyoa rykowa 

wa kilometry od Starego miasta nad 
l)niestrem w uroczej okolicy położony, 
składająwy się z budynku mieszkalnego i 
gospodarczych, inwentarza żywego i mar- 
j wego oraz gruntów około 170 morgów, 
(z kżórycb blisko 90 morgów zajmuje par- 
icyła leśoa, a resztę grunt oray. 
| Do ustanowienia warunków kontraktu 
i zawarcia tegoż, upoważniony jest Wny 
jan dr Władysław Wilkosz ad- 
wokat w akowie ulica Sionna 
1.7. Termin do traktowań o zawkroie 
(kontraktu oznaczony de 16. sierp- 
kam r. 1884. 8250 1—8 


i parafiny, któ- 
zajmuje się przerabianiem surowca 
panowie, choący zbudować tutaj ra- 
raczą podać swe adresy do Za- 
pelni petroleum i wosku ziemne-| 
go pana kawalera Stavemer, poczta 


Na żądanie będą wysyłane najchętniej 
8 


Ceny staników Bo Tem 8 1 
2042 4— 
Centure po 6, 8, 10 do 12. 5 

Przy zamówieniach listowych uprasza sie 
o przysłanie miary w oen : 1. 
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
pat , 2. objętości kibioi, 3. objętości 


długości od adna, ramio- 


4 
ami do kibied. VUKILI, 


Or. Farta. Anilin"; 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy 
ez wstrzykiwanis, przeciw 

frzeczączce u mężczyzn i dr. 
Hartmanna Auxilium przeciw upła- 
wom u kobiet, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W, 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 11, we Wi a. m$ Tylko 
marką ochronną i kartą opatrzone au- 
xiliam skutkuje i jest prawdziwe. 


„Pan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, samia- 
nowany zO dyplomem z r. 1870 
ozłonkiem wied. fakulteta medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
p nieda i glg i święta od % co 2 
godziuiy w adkach  syfilitycznych, 
wrzodowych zer 5: i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabienioza wadłag 
swej doświadczonej metody bez skut- 
ków złych, nie przeszkadzającą w za- 
iradnieniu. 283. 2 ? 

Le<i dostarczają się ni dyskrecją. 
Honorarjum mierne. Także listownie. 
Wiedeń, 2-17 Bellergasse, 

r 


Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolassha, Fr, Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu. 


Ces. król., uprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje y 
we Lwowie iprzez filie w Krakowie 


Ph y „W 60 


Lwów 7. stycznia 


Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


3? 
1884. 
Dyrekcja. 


PŁ) 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni „Gazety Narodtwej*. 
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